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Czeska agitacja w Ameryce.
Do „Timesa* donoszą r  Waszyng

tonu te czeski polodniowo-słowiańshi ruch 
w Anstrji budzi ’ w St. Zjednoczonych 
wielkie zainteresowanie. Prof Masaryk, 
prezes ezeako słowackiej rady narodowej, 
tnajduie się obecnie w Ameryce. Żąda 
on wyraźnie, aby St. Zjednoczone oficjal
nie uznały dążenia .waiozącyołt o wyzwo
lenie z pod jarzma austro-węrlerskiego 
narodów*. Według tępot korespondent* 
„Timesa* przekonał Już Masaryk wielu 
obywateli amerykańskich, że Austrja Jest 
„alabyra punktem zbrojeń niemieckich*. 
Dopóki Austrja pozostanie w równowadze, 
dopóty słowo cesarza mień będzie zna
czenie od Rygi do zatoki Perskiej, gdyby 
Jednak Anstrjn runęła, to zwycięstwo Ko
a lic ji byłoby bardzo bliskie.

Czesko-slowacka rada narodowa po
siada w Ameryce zarząd filja lny, złożony 
8 16 członków. Stworzył on silną orga
nizacją, która obejmuje większość żyją- 
«>cn w Ameryce I  i pół mUjona osób, 
ązeskiego i słowackiego urodzenia, względ
nie pochodzenia. Element czeski pracował 
bardzo usilnie przeciwko Niemcom już 

rzed rozpoczęciem wojny, teraz wstępują 
zesi w wielkiej Ilości do armji. Pozatem 

przeprowadzili Czesi wielką kampanię 
polityczną dla „uświadomienia* narodu 
amerykańskiego Icb proklamacje tw ier
dzą, że niemożliwem jest porozumienie 
s A astr ją, gdyż ta jest tylko niemiecką 
koionją. która denacjonalizuje nie nie
mieckie 1 nie węgierskie narody. Propa
ganda cieszy się podobno powodzeniem. 
Pozatem widzą tam w Ameryce, jak nie
uczciwą była polityka hr. Czernina, który 
Świadomie chciał w błąd wprowadzić pre-
■ydenta Wilsona.

Sądząc z tych doniesień pracnje 
czeska agitacja z całą świadomością prze
ciwko wszelkiej możliwości międzynaro
dowego porozumienia, które przecież pre- 
aydent Wilson uważał za swój program. 
Kładzie ona nacisk na to, aby nakłonić 
koalicję do oświadczenia, że zniszczenie, 
Anstro-Węgier jest głównym punktem Jej 
programu. Teraz wyjaśnia się dopiero, 
dlaczego br. Czernin w swej ostatniej 
mowie piętnował s taką siłą właśnie 
prof. Maaaryka.

Interaiew ze Ekoropadskim.
Wiedeńska „R eichspot* ogłasza in- 

terwiew swego współpracownika z hetma- 
aem Skoropadskim, który oświadczył:

Drogi w naszej polityce wytknięte są 
n pe łn ie  wyraźnie przez sytuację kraju i 
Jego potrzeby. Ukraina może jedynie 
oprzeć się jaknajmocniej o państwa cen
tralne, z któremi mogą nas wiązać owocne 
stosunki gospodarcze, a które nie mają 
żadnego interesu politycznego, nie dają
cego się pogodzić z naszym interesem ze 
wzajemną korzyścią. Mam przed sobą 
w ielki i wzniosły cal: niepodległość Ukra
iny. Aby go osiągnąć Ukraina potrzebuje 
konsolidacji politycznej i państwowo- 
finansowej, oświaty ludowej i własnej 
aily zbrojnej.

Trndno dziś określić, jakie będą 
granice naszego państwa, lecz już teraz 
można powiedzieć, że państwo będzie 
miało wielkie rozmiary. M inister spraw 
sat-ranicznyeb Koroazenko przyjmuje co
dziennie delegacje terytorjów pogranicz
nych, wyrażające tyczenie prsyłąezenU.

się do Ukrainy. Kozacy dońscy i knbr.ń- 
scy pragną połączenia się z nami. Cenne 
zagłębie Donieckie ze bwa.i i I niesłychanie 
bogatemi pokładami węgla stanowić bę 
dzie podstawę naszego geepodsrezago 
rozwoju i  !'8modzielntrd5rt ekonomicznej

Porałem potrzebne asm Jednak jeat 
przyłączenie Krymu. B'i« Krymu nie by
libyśmy zdolni do życia. Czarne morze 
jest dla Ukrainy jedynka wyjściem na 
w ielkie d ro ji światowe komunikacji mor
skiej Handel i.asz potrzebuje posiadania 
flo ty  i odpowiedniego państwowego cta- 
nowiska. W tym celo potrzeba® są nam 
dobre porty, które znsjtn ią cię jedyni" 
na Krymie. Be? posiadania tych portów 

'bylibyśmy kadłubem, którego naczynia 
krwionośne są zamknięte. Tego przecież 
nie mogą pragnąć przyjaciele Ukrainy.

Samodzielność nasza wymnga jednak 
również ratunku s obecnego cbaosu finan
sowego. Trzeba zaprowadzić ład.

Sprawa naszej walnty zależna jest 
od rozumnego i słusznego rozwiązania 
kwestjl rolnej. Chcemy dać chłopom zie
mię, należącą do olbrzymich latyfnndjów 
kraju, aby w ten sposób stworzyć zdrową 
konserwatywną klasę chłopską. Ziemię 
tę chłopi będą mogli nabyć od państwa 
po cenach umiarkowanych, zaś państwo 
przejmie ziemię od wielkich właścicieli 
ziemskich, którzy otrzymają odpowiednie 
odszkodowanie.

Następnie SkoropadskiJ bronił się 
przed zarzutem i różnemi podejrzeniami 
o sprzyjaniu pod względem politycznym 
starej Rosji carskiej i zakończył słowami 
następującemu

Niechaj mi pozostawią czas, abym 
mógł w praktyce wykazać czego pragnę 
i oo mogę uczynić. Z sąsiadem rosyjskim 
pragnę utrzymania przyjaznych stosunków 
i możliwie zgodnego współżycia. N ikt 
przacież nie weźmie mi za zle, szczegół 
niej dziś w końcu czwartego roku wojny, 
Iż dążę do utworzenia mocnej ukraińskiej 
Biły zbrojnej, będącej gwarancją niety
kalności i  wolności państwa.

Powrót urzędników do Galicji.
„Dziennik Narodowy* donosi:
Jak słychać, w ostatnich dniach 

wniósł dymisję zastępca prokuratora 
w sądzie apelacyjnym w Lublinie, p. Neuser, 
1 powraca na swe poprzednie stanowisko 
w sądownictwie gsiicyjskiem. Również 
kilku innych urzędników sądowych zamie
rza przenieść się i  powrotem do urzędów 
galicyjskich.

Fakt ten jest dość charakterystycz
ny — dodaje „Dziennik Narodowy* jeżeli 
się zważy, że niedawno jeszcze wielu 
urzędników galicyjskich zgłaszało się do 
służby państwowej w Królestwie, tak, iż 
w pewnych kołach wyrażano obawę przed 
„zalewem G alic ji*, a nawet w praaie p ew 
nego kierunku dawauo wyrsz tego rodzaju 
obawom. Urzędnikom galicyjskim, doświad
czonym fachowcom w swym zawodzie i 
niewątpliwie ożywionym jak najlepszemi 
chęciami, wyznaczano niejednokrotnie sta
nowiska niższe od tych, jakie zaimowali 
w Galicji, byle byli polskimi urzędnikami, 
służącymi polskiemu państwu; wobec tego 
trudno tych ludzi posądzać o chęć zro
bienia karjery. W wypadku wspomnianym 
p. Neuser powraca na niższe stanowisko. 
Widocznie warunki, w jakich pracować 
przychodzi urzędnikom z Galicji, nie są 
zbyt ponętne, skoro po krótkim czasie 
pobytu powracają na dawne placówki. 
Fakt ten nasuwać musi różne reileksje.

Z ł o ś l i w y  p o m y s ł .
Przełożony Prowiuaji Polskiej 7ow. 

Jezusowego, ks. n e n n k  Hadueh, nadesłał 
do pism krakowskich lis t treści nastę
pującej:

Szwajcarskie csaeopismo „Tribune 
de Genowe*, z dnia 3 kwietnia h. r. a za 
nicm francuski „Tercpt*, zamieściły wia
domość, jakoby Generał zakonu Towarzy
stwa Jezusowego, ks. Włodzimierz Ledó- 
chowski pod wpływem ks. Metropolity 
Szeptyckiego, dat się pozyskać dla spra
wy przyłączenia Chełmszczyzny do Ukra
iny i w tym kierunku użył wpływów swo
ich W8 Wiedniu.

Notatkę tę powtórzyły niektóre p i
sma krajowe. Tak np. „Wiadomości Po l
skie* z Piotrkowie w nr. 180 z dnia 19 
maja 1918 r., „Gazeta Polska* z Dąbrowy 
w nr. 119 z dnia 29 maja b. r. ł  może 
inne jeszcze, które uszły naszej nwagi. 
Wobec tego rodzaju krzywdzących pogło
sek, na wyraźne życzenie ks. Generała 
Ledochowskłego, jego powagą i w Jego 
imieniu oświadczam co następuje:

Ks. Metropolita Szeptycki, nie tylko 
nie pozyskał ks. Ledochowskiego dla 
sprawy pizyłączenia Chełmszczyzny do 
Ukrainy, ale z nim nigdy zgoła o tej 
kwestji ani ustnie nie mówił ani pośrednio 
łub listownie się nie znosił. Ks. Ledo- 
chowski ze swej strony nigdy najmniej
szej akcji w tym kierunka ni w Wiedniu 
ni gdzieindziej nie podejmował. Cala 
więc powyższa wiadomość tak w ogólnej 
swej treści, Jak we wszystkich szczegó
łach jest złośliwym wymysłem równie 
bezpodstawnym, jak dobrej sławie zakonu 
uwłaczającym.

Obrady ludowców galicyjskich.
Z Krakowa donoszą:
W niedzielę d. 26 obradował to klub 

parlamentarny P. S. L. Uchwalono doma
gać się od Koła polskiego wobec ostat
nich zajść politycznych w Austrii prowa
dzenia po lityk i na terenie wiedeńskim 
▼ porozumienia z narodami nie niemieckimi.

Założono protest przeciwko dokona 
nemu podziałowi Czech na okręgi. Stwier
dzono marny postęp w odbudowie kraju 
i uchwalono domagać się radykalnych 
zmian personalnych na naczelnych stano
wiskach Centrali odbudowy G a lic ji.

Popołudnia przy udziale posłów i 
zaproszonych gości odbyło się konstytuu
jące Zebranie Towarzystwa odzieży lu
dowej. Wybrano komitet dla przeprowa
dzenia natychmiastowej akcji zapezpie- 
czenia odzieży dla ludności wiejskiej.

Gwałt nad Polakami w Anglji.
Według najświeższych informacji 

z Anglji, władzo an ielskie przeprowa
dzają przymusowy pobór do wojska wśród 
Polaków, przebywających na terytoijum 
W ielkiej Brytanii, a tych Polaków, którzy 
opierają się powyższemu ?,arządzeniu, 
eksperijuje się do północnej Rosji. Komi
tet narodowy w Paryżu nie miuł pozosta
wać bez wpływu na powzięcie decyzji 
rządu angielskiego w danym kierunku 
a gorliwość jego 1 lojaluośó wobec

ententy wyraziła się w gorącem popiera
niu myśli, by Polsoy walczyli na froncie 
zachodnim w szeregach armji sprzymie
rzonych.

Walka z widmem głodu 
w Rosji.

Moskiewska „Żiźń“ w Nr. z 10 z. m. 
podajo następujący referat Syriupy na po
siedzeniu Centralnego Komitetu Wykonaw
czego rad. rob. Referent podnosi, że 
przed zajęciem Ukrainy część gobernji 
rosyjskich posiadała nadwyżkę w zboża 
w ilości 882 miljonów pudów, dru<ra na
tomiast niedobór 822 i pół mil. pudów.

W ten snosób istniał nadmiar okołe 
660 mil. pudów, lecz z tej oyfry przypa
dało na Ukrainę 610 miljonów. Jeżeli 
dodać do tegp, że możliwą jest dla Rosji 
strata północnego Kaukazu i  innych oko- 
lio, obfitujących w zboże, to przy najbar
dziej sprzyjających okolicznościach może 
Rosja ostać się co najwyżej bez deficytu.

Ale ten stan zaostrza się innemi 
okolicznościami: w pierwszym rzędzie 
beznadziejnym stanem środków transpor
towych, oraz trudnością wprowadzenia 
choćby elementarnej dyscypliny wśród 
personelu kolejowego, dalej epór ze stro
ny bogatego włościaństwa, wreszcie de
zorganizacja, wnoszona do zarządzeń cen
tralnej władzy aprowizacyjnej przez lo
kalne organy aprowizacyjne.

Dla pokonania tych trudności komi- 
aarjat aprowlzacyjny opracował projekt 
ustawy, zaprowadzającej dyktaturę spro- 
wizacyiną.

Głównem zadaniem tej dyktatury (za
sadniczo akoptowanej już przez radę ko
misarzy ludowych) będzie ujęcie w razy 
„burżunzji chłopskiej* (chłopów bogat
szych) wedle następujących norm:

Stałe ceny na zboże pozostają w 
mocy.

Wszyscy posiadacze zboża mają w 
terminie tygodniowym zgłosić swe zapasy 
z wykluczeniem zboża, potrzebnego do 
siewn.

W razie wykrycia utajonych zapasów 
ulegają one konfiskacie, a emę skonfi
skowanego zboża po połowie otrzymuje 
odnośną gmina, oraz ci, którzy wskazali 
zapasy utajone. x

Winni ukrywania podlegają karze 
więziennej do 10 lat i wykluczenia z gminy.

Szczególuie upełnomocnionemu w 
sprawie aprowiza yjnej pozostawia się 
tak daleko idące pełnomocnictwa, jak 
prawo użycia siły zbrojnej w walce z bur- 
źuazją chłopską, ukrywającą zboże, oraz 
prawo usunięcia i oddania pod sąd wszyst
kich organów lokalnych, sprzeciwiających 
się zarządzeniom władzy centralnej.

Bonnet rouege.
Z Genewy donoszą:
Dnia 16 z. in. zakończył się w Pa

ryżu proces „Bonnet rouge*. Wszyscy 
oskarżeni uznani zostali za winnych i ska
zani na ciężkie kary więzienne i grzywny 
Najmocniej obciążony po zagadkowej śmier 
ci głównego herszta, Alraerydy, dzienni
karz Dural, skazany został na karę śmier
ci przez roz-trzelanie.

Duval był właściwym „bohaterem* 
procesu, gdyż na niin to skupiło się naj
więcej poszlak i odpowiedzialności — po 
zniknięciu z widowni głównego inicjatora. 
Liczący lat 64, krótki, przysadzisty, o ła
twej deklamacyjnej wymowie, przedsta
wiał się raczej groteskowo; n ik t też ni® 
pizewidywai tak trngioanegu epilogu. Du*
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rai sam nie tracił do ostatka nadział, te 
będzie uwolniony, a przynajmniej częścio
wo nnie^inniony.

Zwalał bez skrupułu całą odpowie
dzialność na swpgo aieżyjącego szefa 
Ałmeroydę, któremu przypisywał zsrówno 
krańcowy kierunek pisma, jak i wszelkie 
finansowe spehularje. W grnncie jednak 
obrana jesro nie była zręczną i nie oczy
ściła po z zarzutu, iż pobrał miljon f- an- 
ków od bankiera szwajcarskiego Marcsa, 
dla szerzenia we Ił ancji t. zw. defaity- 
wnu za pośrednictw prasy, w szczegól
ności dziennika „Bunnet rouge“ i popu
larnych wydawnictw pokrewnej tendencji.

Już sam fakt, że Duwal okazał się 
sprzedajiiym, wystarczałby dla potępienia 
go w oczach sądu; w dodatku okoliczno
ści, w jakich działał, przyczyniły się do 
zaostrzenia niechęci i pogardy, jaką wzbu
dziła osoba jego w czasie procesu.

Cynizm jego i obłuda, z jaką stroił 
się w zasady, a przytem niezaprzeczony 
talent dziennikarski, talent niższego ty
pu, posługujący się tanim sarkazmem, do
dały sprawie jego specjalnie brzydkiego 
charakteru Prokurator Boucbardon na
zwał go też jednym z najgorszych „tru
cicieli francuskiego ducha". Doval, jako 
kronikarz i feljetonista „BoDnet rouge", 
zamieszczał w tera piśmie cały szereg ten
dencyjnych ramot, które podpisy wal p9eu- 
dontmem „Monsieur Badin". „Wszystkie 
zapały nasze i porywy — zarzuca mu a'.t 
oskarżenia — nadzieje t uczucia narodo
we, b ły z kolei przedmiotem jego szy
derstw".

Wysłuchawszy tych ciężkich przeciw 
sobie zarzutów, oskarżony zabrał głos pod 
koniec rozpraw. Nie kwestjonując już 
faktów, udowodnionych aż nadto na jego 
niekorzyść, zasłaniał się brzmiącymi fra
zesami, usiłując przekonać sędziów, iż po
stępowanie jego płynęło z czysto ideo
wych pobudek: „Mówiono wara o mnie, że 
jestem człowiekiem wyższej kultury—mó
wił s patosem—i nie omylono się. Nale
żę do wielkiej szkoły filozoficznej XVIII 
stulecia; spokrewniony jestem umysłowo 
z takimi ducha ni, jak Wolter. Gdyby zna
komici el )u<iz«e żyli w naszych czasach, 
musielibyście, jak mnie, skazać ich na 
rozstrzelanie. Co do mnie, zdobyłem w 
życiu dosyć obwały, jako król interwie- 
wów. a imię moje pozostanie głośnem w 
dziejach dziennikarstwa.

Nie lękam się sądu, przyszłość odda 
mi sprawiedliwość Mam pełną ufność w 
sprawiedliwy i bezstronny sąd historji.

Kiedy zakońozył twierdzeniem, że 
zamiarem jego było jedynie „otworzyć 
oczy rodakom", pułkownik Mornet, prze
wodniczący sądn, zwrócił dość szorstko 
uwagę, że za tę akcję brał on jednak 
pieniądze.

Inni oskarżeni, wmieszani w więk
szym lub mniejszym stopniu w sprawę 
Durala, ukarant zostali wszyscy więzie 
nie::*. I tak Marioo, któremu udowodnio
no, że rozpowszechniał tajne dokumenta 
wojskowe, odnoszące się do stanu armii 
w Salonice, otrzymał 10 lat. Joucla, ob
winiony o wspólnictwo z Duvalem, 6 lat 
przymusowych robót. — Pierwszy przyjął 
karę ze spokojem, drugi, reporter „Bonuet 
rouge" za skromnem wynagrodzeniem, nie 
przyjmuje wyroku, oświadczając, że wo
łałby iść na front jako żołnierz.

Z innych współpracowników „Bonnet 
rouge" Landau, żyd, naturalizowauy we 
Francji, skazany został na 8 lat przymu* 
sowych robót; podobnież Goldschild, prze
zywający się Goldzkim. Z wolnej stopy 
odpowiadali dwaj najmniej skompromito
wani oskarżeni: Vercasson, księgarz, któ
remu Duwal polecił odbieranie pieniędzy 
ze Szwajcarji w czasie swej nieobecności 
i Leymarie, b. urzędnik ministerjum, któ
rego jedyną winą było to, iź wydał, czy 
też polecił wydać paszport Duvalowi na 
wyjazd do Szwajcarji, za czasów swego 
urzędowania.

Leymarie podniesione przeciw sobie 
zarzuty odpierał z akcentem szczerego 
oburzenia: „Grzebano w mojem życiu pry- 
watnem—mówił do sędziów—a nie doszu
kawszy się w niem winy, podniesiono 
nierozwagę, popełnioną w mem życiu ad- 
ministracyjuem, do rozmiarów występku. 
Nierozwaga ta kosztowała mnie i tak 
drogo. Opłaciłem ją niesłychaną torturą 
moralną, zdrowiem i spokojem moich blis
kich, całą kompanją potwarzy i oszczerstw, 
wymierzonych przeciw mnie, a wreszcie 
obecnością moją w tym sądzie. Mimo to 
twierdzę i dziś z dumą, żem służył ucz
ciwie mej ojczyźnie".

Nieugięty pułkownik Mornet nie u- 
względnił .jednak i tu okoliczności łago
dzących, stwierdzając, że w czasie wojny 
nie wolno popełuiać w urzędowaniu czy
nów nierozważnych, a rada wojenna po
dzielała widocznie jego mniemanie, od
powiadając jednogłośnie: „tak" na wszy
s tk ie  pytania, dotyczące obwinionych. — 
Skutkiem tego także Vercasson i Leyma
rie, aczkolwiek nie udowodniono im świa
domej winy, skazani zostali każdy na 2 
Jata więzienia, z grzywną Leymarie 1,000, 
ż Vercassoo 5,000 fr.

Fułkowpik Mornet, itó rj przewodu- i 
«ył rozprawie, podobnie, jak w procesie J

Bnin baszy, okazał sie i tu równie twar
dym i surowym. Przezwano go też t y- 
g r y z  nr. 2; pierwszym jest, Jak wiado
mo, Clemenceau.

J e r z y  P le c h a n o w .
Tr>1p<rramT doniosły, ii w jednem 

z sanatoriów finlandzkich z marł założy
ciel rosyjskiej goc. demokracji, znany ca
łemu światli socjalistycznemu marksista 
rosyjski Jerzy Plechanow

Urodził się w r. 1857, i już będąc 
słuchaczem instytutu górniczego w Peter
sburga, brał udział w mchu rewolucyj
nym—początkowo oczywiście w pół anar
chistycznych, sgrarnvcb organizacjach 
„ZiemU i Woła" i „Czomyj Pieredieł". 
Wówczas wraz z całvm ros. światem so- 
cialistrcznym wierzył w odrębne drogi 
rozwoju ekonomicznego Rosji i możliwość 
uniknięcia fazy kapitalistyczne*; rosyjska 
gmina chłopska („obszezvzna") wydawała 
mu sie początkiem przyszłego ustroju.

W r. 1880 wyWdża za granicę, za
znajamia się z zach.-ouropejskim ruchem 
robotniczym i mark* izmem, zmienia zapa
trywania i zakłada pierwsza rosyjską rru- 
pę soc. demokratyczną „Grupa oswobo
dzenia Pracy" — wraz z tow. Axelrodem, 
Zofją Zasnlicz 1 innvmi towarzyszami.

Występują z c^łym szeregiem prac 
naukowych, które wywarły kolosalny 
wpływ na światopogląd najbliższych go- 
neracjj rosyjskiei młodzieży i wytworzy* 
ły niezmiernie silny prąd marksowski, 
Bvly to „Nasze raznogłasija", dalej „Kwe
stią r onistycznego poglądu na historję" 
i t  d,

W niemieifcim językn wydał szereg 
ciekawych przyczynków do filozoficznego 
i socjalistycznego uzasadnienia marksiz
mu np. „Beitrąego zor Geschicbte des 
Materialismus". Po polsku wydano kilka 
drobnych rozprawek Plechanowa, np. o 
anarchizmie.

W Międzynarodówce cieszył się P 
wielke popularnością jako niezwykle wy 
kształcony marksista — zwłaszcza w za 
kresie filozofji.

« dy socjal demokracja zaczęła si< 
w Road na dóbr* organizować, Plechanow 
nie wywierał większego wpływu praktycz
nego • -  wciąż przebywał zagranicą. Gdy 
dokonał się rozłam na mienszewików i bol- 
szewił î w, Plechanow po wahaniach sta
nął n* skrajnej prawicy mienszewików.

wybuchu wojny wraz z AleksiA- 
skim > tjął stanowisko ultra koalicyjne 1 
straci* resztę wpływów. Po rewolucji wró
cił do Rosji, założył grupę, został jednak 
bez wpływu; mienszewicy odżegnywali się 
odęć.

W historji ruchu umysłowego Rosji 
odegrał rolę ogromną.

Polskie prawo prasowe.
„Deutsche Warschauer Zeitung* do

nosi:
Wśród prac, któremi się teraz zaj- 

moje polskie ministerjum spraw wew
nętrznych, znajduje się również projekt 
prawa prasowego.

Donoszą o tem do „Wiadomości war
szawskich" ze strony polskiej:

W przeciwieństwie do swego rosyj
skiego poprzednika zawierać będzie pol
skie prawo prasowe daleko idące postę
powe zasady. Na miejsce samowoli, któ
ra upoważniała władze rosyjskie do bez
względnego krępowania prasy, mają być 
unormowane stosunki, umożliwiające pra
sie spienianie jej wielkiego zadania w 
życiu publicznem.

Zasadniczą nowością polskiego pra
wa prasowego będzie zniesienie urzędu 
odpowiedzialnjcli redaktorów, iako insty
tucji przestarzałej. Pismo jako przed
siębiorstwo nakładowe w osobie redakto
ra podpisującego ma być karane jedynie 
za niestosowanie się do przepisów.

W razie przekroczenia prawa pocią
ganym będzie do odpowiedzialności rze
czywisty kierownik pisma,

Autor artykułu nie podlega odpo
wiedzialności karnej.

Warunki, upoważniające do wydawa 
nia gazety, będą, w stosunku do rosyj
skich czasów, znacznie uproszczone.

Między innemi rosyjski system kon
cesyjny ma być zastąpiony przez system 
meldunkowy.

Prawo agrarne.
Kijów, 7 czerwca.

Mające się niebawem ukazać prawo 
agrarne obejmuje mały program przysz
łych reform agrarnych, któro mają być 
wprowadzone drogą prawodawczą.

K o m m s z p f l « E .

K o m u n ik a t niem iecki.
Berlin. (Urzędowo) Wielka kwa

tera główna donosi dnia 7 czerwca.
G rupa w o js k  n as tęp cy  tro n n  

> upppechta.
Ożywiająca się niekiedy W2lka 

artyleryjska, energiczne wywiady. 
W wycieczce do linij francuskich na 
zachodzie od Kemmel wzięliśmy Ao 
niewoli dwuch oficerów i 50 żoł
nierzy.
G rupa w o js k  ri^ m f^ck ieg o  n a . 

a tęp o y  tro n u .

Na polu bitwy ograniczały się 
operacje bojowe do miejscowych 
potyczek.

Na północy od Ałsny i na pół
nocnym zachodzie od Clintcnu- 
T lilerry  odparto częściowe natarcia 
nieprzyjaciela.

Na północnym wschodzie od 
S»rcy, po energicznym przygotowa
niu artyłeryjskiem, zdobyliśmy linje 
nieprzyjaciela po obu stronach Ardre.

Zabraliśmy 300 jeńców.
jPteriestj/ {lenrrnl-l iratermintrm

Ludendorff.

(wieczorny).
Berlin. (Urzędowo). Wielka kwa

tera główna donosi dnia 7 czerwea 
wieczorem:

Na froncie bojowym położenie 
lez zmian.

K o m u n ik a t  a u s t r ia c k i .
Wiedeń. Urzędowo donoszą 7 

czerwca:
Na południowym zachodzie przy

łączyła się wczoraj do walki artyle
ryjskiej ostatnich dni ożywiona dzia
łalność piechoty.

Nad dolną Pinvtj koło Qnero 
i Mozl jak i w odcinku Tondale 
odrzucono oddziały włoskie,

Na jMontc Splniichla poprawi
liśmy przedsięwzięciem wojsk sztur
mujących nasze stanowiska.

Na Monte Slsemnl odparto 
kontratakiem natarcie jednego ba- 
taljonu.

Koło Aftlngo rozchwiały się 
w naszym ogniu dwa ataki nieprzy
jacielskie.

8zef sztabu generalnego.

Zatonięcie rosyjskiego parowca,
Sztokholm, 7 czerwca.

Rosyjski okręt transportowy „Euro
pa", zarekwirowany przez finłandczyków, 
zatonął wczoraj w nocy koło IIelsin«rfor- 
su. Prawdopodobnie przyczyną katastrofy 
jest zamach.

Przyjęcie wniosku.
Berlin, 7 czerwca.

Komisja regulaminowa parlamentu 
przyjęła wniosek centrum, socjaldemokra
cji, postępowców i nacionalnych libera
łów, tyczący aię kwestji wiceprzewodni
czących.

0 zm a ię  prawa w, borczego w fJien3zech.
Berlin, 7 czerwca.

Na wczorajszej konferencji z przed
stawicielami frakcji padamentarnych zgo
dzono się, aby wyznaczyć na wtorek, 11 

f czerwca o godz. 6 rano, posiedzenie, na 
l którem odbędzie się, zgodnie z konsty- 
' tncią, drugie glosowanie (t. zw, czwarte 
I obrady) nad projektem prawa o zmianie
; konstytucji (prawa wyborczego.)

Amapolis, 7 czerwca.
Sekretarz marynarki Daniels mówi w 

wezwaniu do kadetów akademji marynar
skiej, że NiemcyJ przenosząc wojnę łodzi 
podwodnych przed wrota Stanów Zjedno
czonych, nie przestraszyły narodu ame- 
r'. I ańsluclio. al; siła namięt

ności wskazała amerykanom konieczność 
uczynienia jeszcze większych wysiłków, 
aby szybciej i gruntowniej poskromić 
wroga za,jego uzurpacje.

Atak na Paryż.
Paryż, 7 czerwca.

O go^z. U w nocy wszczęto alarm, 
który się skończył o godz. 12 min. 20 w 
nooy. ,_• M

Urzędowo donoszą:
Grupi, złożona z 20 nieprzyjaciel

skich aeroplanów, krążyła nad francuskie, 
ini Jinjami, poczem poszybowała w kie- 
rauku Paryża. Natychmiast rozpoczęła 
się dział ilność obronna. Zrzucono kilka 
bomb.

Straty: 1 zabity, kilku rannych. — 
Szkód waterjąlnych nio przyczyniono.

Szczegóły katastrofy.
Amsterdam, 7 czerwca.

Do „Alsremeen Handelsblad" do no* 
szą jeszcze o zatonięciu okrętu szpitalne* 
go „Kónigij Resrentes":

Ckręt po eksplozji miny, załamał sią 
< środku, tak że obydra kominy zderzy* 
ły się. Przód okrętu zniknął pod wodą 
prawie natychmiast po eksplozji. Rozbit- 
ki mogli snuseić jedynie 8 łodzie ratnn* 
kowe, « których jedni się przewróciła.

Zniesienh ^ u łó  v dyplo a'ycznyc'n.
Moskwa, 7 czerwca.

W rozporządzenia o zniesienia rang 
dyplomatycznych ustanawia się komisarzy 
Jodowych, źo tvtiiły poda, konsula i in« 
nych przedstawicieli dyplomatycznych zo-. 
stają zniesione, a wszney przedstawicie* 
le Rosji, zatwierdzeni w innych państwach, 
nazywać się będą „upełnomocniony przed*! 
fctawieiel rooyIskiej Jedera^yjno-socjalU 
stycznej repubHki sowietów". Po diusrie 
zgodnie z lasedą prav a międzrnaiodowe* 
go, które j**M wspólne wszystkim, stoją* 
cym na Jednakowym poziomie, państwom,1 
wszyscy upełnomocniani przedstawiciele 
i agenci dyplomatyczni obcych państw; 
zatwierdzeni przez rosyjską federacyjno- 
socjałi9tyczną republikę so.»jetów, nazy
wać się będą, niezależnie od rangi, „upeł
nomocniony przedstawiciel".

Podminowane Ka’egafn.
hopenhaga> 7 czerwca.

„Biuro Ritzau" donosi:
W różnych częściach Kategatn zau

ważono zarzucone na głębokości 3 metrów 
stałe miny. Jaz'a morska w Kategacie 
jest wskazaną jedvnie w granicy wyzna
czonego terenu neutralnego. Pole mino* 
we zamyka najgłębszą, w zwykłych wa* 
runkach zdatną do żeglugi, część Kata* 
gatu.

Pożar w składach amunicji.
Kijów, 7 czerwca.

Wczoraj o io-ej rano wybuchł pożar 
w wielkim ukraińskim składzie amunicji 
na przedmieściu Zwierzyniec, na zacho
dzie od Ławry. Natychmiastowe próby 
ugaszenia ognia pozostały bez skutku 
i ogień przenosił się kolejno na szopy 
z amunicją, które wylatywały w po
wietrze.

Ogień powstał z niewiadomych do
tychczas przyczyn w pobliżu szopy ze 
starymi rosyjskimi rakietami. Tuż po l l  
minęło główne niebezpieczeństwo.

Ciśnienie powietrza przy wybuchach 
wybiło w mieść.e wiele szyb. Początkowo 
powstał* panika, która jednak zaraz się 
uspokoiła.

Liczba ofiar wynosi przeszło 60 za
bitych i kilkaset rannych, przeważnie Ukra
ińców.

Niebezpieczny teren został zamknię
ty przez wojska niemieckie, które biały 
dobrowolnie udział w akcji ratowniczej.

Skon d p .k to ra  kliniki uniwersyteckiej.
Berlin, 7 czerwca.

W 66 rokn życia zmarl tajny radca 
medyczny prof. dr. Edmund Less,” dyrek
tor kliniki uniwersyteckiej dla chorób 
skórnych 1 syfilisu oraz szpitala królew
skiego.

Konferencja w sprawi: wymian, jeńców.
Berlin, 7 czerwca.

Gazety doooszą:
Konferencja w sprawie wymiany jeń

ców wojenoych w fladze rozpoczyna się 
w sobotę. Ze strony holenderskiej obecny 
będzfe na niej baron Fredensborg » żoną.
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ŁÓDŹ.
X Rady M iejskiej.

(Posiedzenie 12).
Środowe posiedzie Bady Miejskiej 

•  ?odz. 7 wieczorem otworzył zastępca 
rzewodniczącego dr. J. Rosenhlatt. Se- 
retarzami byli radni: inż. E. Krasuski i

Spickerman. Obecnych 39 radnych.
Na porządku dziennym dalsze czy

tanie i rozprawy.nad
statutem kasy chorych przy magistracie 

m. Łodzi.
8 85. Różnica miedzy projektem »a-

{^strata, a wnioskiom komisji pracy po* 
ega na tern, że magistrat proponuje, aby 

'członkowie obowiązkowo ponosili */» pw j- 
padającej na nich składki, magistrat zaś 
p/8. Komisja pracy proponuje, aby człon* 
łow ię obowiązkowi, począwszy od grupy 
Ii-ej ponosili ’/» przypadających na nich 
składek, magistrat zaś ’/,. Za członków 
grapy 1, zarabiających minimom płacy, 
całkowitą składką ponosi magistrat.

Radny Katfanke motywuje poprawką 
komisji pracy, wskazując na to, że w 
Anglji w kaaach ubezpieczeniowych prze
widziane jest minimum płacy, od której 
robotnik nie płaci składek.

Radoy dr. Sachs oświadcza, że na 
cstatniem posiedzenia Związka miast oma
wiany był państwowy projekt kasy cho
rych, opracowany przez rząd polski, We
dług tego projektn uczestnicy płaeą % 
•kładek, a ’|, płaci rząd. Jeśli ten ostat
k i, silniejszy finansowo, wprowadza takie 
stawki, nam nie wolno wprowadzań niż
szych. z

— Przewodniczący oznajmia, że wskn- 
,tek wynikłego na wtorkowem posiedzenia 
;spora między radnymi o kompetencji Ra
dy, presydjum opracowało szereg wyja
śnień, które na nastąpnem posiedzenia 
przedstawi Radzie. Tymczasowo, w myśl 
sapadłyeh postanowień, poddaje pod gło
sowanie projekt magistratu.

Na tem tle powstaje dyskusja. Nie
którzy radni domagają sią głosowania nad 
poprawką kasy przedewszystkiem. Radny 
dr. Sachs proponuje, aby magistrat zre
zygnował ze swego prawa pierwszeństwa, 
ponieważ w ogólnej samie wydatków róż
nica między projektem magistratu i po
prawką komisji pracy jest bardzo małą.

Burmistrz Kernbaum nie zgadza sią 
na to ze wzglądów zasadniczych. Robot
nik powiDlen płacić, aby wiedział, te bro
ni swoich interesów, a nie pieniądzy 
kasy.

Przystąpiono do głosowania. Za pro
jektem magistratu oświadcza sią tylko 2 
radnych, przeciwko 12 — reszta wstrzy
muje sią od głosowania.

Wobec tego poprawką komisji pracy 
odesłano do komisji skarbowej, aby łącz
nie z magistratem wydała swą opinją ł 
przedstawiła Radzie.

§§ 26, 27, 28, 29, 80 i 81 przyj ąto 
bez zmiany w redakcji magistratu.

§ 32. Poprawka komisji pracy do 
§ 32 brzmi jak oastąpnje: „zebranie o- 
gólne składa sią z przedstawicieli magi
stratu i rady miejskiej, oraz delegatów, 
wybranych przez członków kasy, przy- 
ezem liczba delegatów winna być okreś
lona w stosunku: jeden delegat na 60 
członków, liczba zaś przedstawicieli ma-

istratu i rady miejskiej nie może prze- 
raczaó jednej trzeciej liczby delegatów

ze strony członków kasy chorych**:
Radny Holenderski oznajmia, że 

większość komisji pracy oświadczyła aią 
za tem, aby „zebranie kasy składało sią 
ne wszystkich członków kasy**.

Radoy Kaftsnke przyznaje, że w is
tocie tak było, lecz jest to w sprzeczno
ści z prawami ogólnemi.

Badny dr. Sachs oświadcza sią za 
pnprawuą komisji pracy i stawia wniosek 
następujący: „liczba przedstawicieli ma
gistratu i Rady Miejskiej winna wynosić 
jedną trzecią delegatów członków kasy**.

W głosowrnio wnioski radnych Ho
lenderskiego i dr. Sachsa upadły, prze
szła natomiast poprawka komisji pracy.

§ 88 przyjęto w redakcji magi
stratu.

Co do § 84 magistrat zgodził sią na 
poprawką komisji pracy, aby zarząd kasy 
składał sią z 12 osób, wybieranych na 
rok jeden; członkami zarządu muszą być 
jeden członek magistratu i jeden Rady 
Miejskiej.

Radny sędzia Stypułkowski składa 
wnfosek, aby zar»ąd s' ładał sią z 7 osób:

Iednego członka magistratu, trzech ezłon- 
:ów Rady i 4 członków kasy chorych.

W głosowaniu poprawka radnegff 
Stypułkowskiego upadła, uchwalono nato
miast poprzednią redaucją.

$§ 35, 36 i 37 uchwalono bez smia- 
»y w redakcji magistratu.

•j 38 różni aią tem, iż przewiduje,
przewodniczącym w sądach polubow- 

’  'h musi być członek magistratu, pro- (

Jekt zaś komisji pracy warunek ten od
rzuca.

§ 38 uchwalono w redakcji komisji 
pracy.

"§ 39 przyjęto w redakcji magistratu.
Do § 40 "magistrat zgodził się na 

poprawką komisji pracy, że likwidacja 
Kasy może nastąpić jedynie w razie usta 
nowienia państwowych kas ehorych dla 
urzędników i robotników państwowych i 
komunalnych, albo utworzenia w Łodzi 
ogólnej miejskiej kasy chorych.

Na zakończenie radny Kaffanke, w 
imieniu komisji pracy, proponuje wsta
wienie § 41 następującej treści: „wszys
cy stali pracownicy, przyjęci z trzymie- 
siąeznem wymówieniem, w razie choroby 
korzystają ze świadczeń kasy dopiero pa 
upływie 18 tygodni.

Wniosek ten uchwalono odesłać do 
komisji skarbowej.

•  * •
Na środowem posiedzenia Rady Miej

skiej zdarzył aią fakt, który od czasu 
istnienia łódzkiej Rady Miejskiej pierw
szy ras dopiero miał miejseo. Oto za pro
jektem § 25 w redakcji magistratu gło
sowało tylko dwuch radnyeb.

Łatwo zrozumieć, iż było to echem 
tdcydentn, wywołanego pnez radnego 
Stypnłkowakiego na posiedzeniu wtorko
wem. ,

Na razie notnjemy tylko ten fakt, 
wstrzymując sią od komentarzy.

Kwesta ..Katujmy ćzieci“.
Sekcja Vn zbierania eflac c<ł wła

ścicieli zakładów gastronomicznych, cu
kierniczych i restauracyjnych, zwraca aią 
za naazem pośrednictwem z uprzejmą 
prośbą do tych ostatnich, aby zechcieJi 
z całą gotowością i uprzejmością współ
działać pracy delegowanych członków sek
cji przy zbieraniu datków, stanowiących, 
jak wiadomo, dobrowolne opodatkowanie 
ałą w stosunku 1 do 2? od obrotów, osią
gniętych w tygodniu kwesty.

Niewątpliwie prośba nasza przyjęta 
będzie przychylnie, co ułatwi delegatom 
sekcji VI ich utrudzającą, bezinteresowną 
praeą.
I ) A 1•

Loterja fantowa na n eo i kwesty ogólne- 
krajowej p. h. .Ratujmy dzieci* odbędzie się w 
Helenowie w niedzielę, 16 b. m.

Fanty na loteiję uprasza się składać w 
lokalu przy ul. Piotrkowskiej 74.

8ekcja V, urządzająca Joterję, iwraea etę 
m  szczególnym apelem do ziemian naszych o ła
skawe nadsyłanie lub deklarowanie darów w na
turze w ziemiopłodach i ogrodowlznach.

Wszak w obecnych czasach będą to bodaj 
najpożądańszs fanty, które zachęca* będą do na
bywania losów.

Powodzenie gazety — Jednodniówki 
na rzecz kwesty ogólnokrajowej p. h. 
„Ratujmy dzieci* jest zapewnione, sądząc 
z doboru i obfitości prac literackich i in
nych utworów, nadesłanych komitetowi 
redakcyjnemu.

Zapowiedziane wydawnictwo jest 
znakomitą sposobnością do celowej re
klamy, to teZ nic dziwnego, Ze nasi kupcy 
chętnie dają do niego ogłoszenia agen
tom, specjalnie do tego upoważnionym 
przez Sekcję XII (redakcyjno-reklamową) 
Komitetu kwesty*

Oktawa Bożego Ciała,
Onegdaj zakończone zostały oro ■ 

czyste oktawy Bożego Ciała ceremonjami 
w par. św. Anny w Zarzewie.

Uroczysta procesja wyszła o godz.
7 wieczorem, po nieszporach, które od
prawił proboszcz par. św. Józefa z Łodzi, 
sędzia metropolitalny, ks. kan. Siennicki 
w asystencji prefektów ks. Mjca z Wi
dzewa i ks. V\ ilka z par. Najśw. M. Pan
ny. Przy organie śpiewał bardzo liczny 
trzygłosowy chór dzieci szkolnych.

Przy pierw 8Zjm ołtarzu ewang. św. 
odśpiewał ks. Grabowski, przy drugim — 
ks. dr. Nowakowski, proboszcz miejscowy, 
przy trzecim — ks. kan. Malczyński, przy 
czwartym wreszcie—ks. weteran Ksawery 
Maiatyński, senjor duchowieństwa, kape
lan z Zgrzewa.

Uroczyste pienia, pod dyrekcją miej
scowego kierownika p. Charnby, wykona 
ły zjednoczone chóry łódzkie, ’ złożone z 
przeszło 800 osób.

W procesji uczestniczyła liczna kom- 
nsnja parafjan z Widzewa, oraz tłumy po
bożnych z parafji łódzkich.

Posiedzenia Rady Miejskiej:
N astępne posiedzeń.a Rady Miejskiej od

będą się we wtorek 11-go 1 środę 12-go czep ca , 
Posiedzenie wtorkowe będzie poświęcone ogól
nym sprawom, środowe zaś posiedzenie obradom 
nad statutem kasy chorych dla urzędników za
rządu miejskiego.

Ze Stów. Nancz. Chrześejan.
Gi^gdaj w sali Stowarzyszenia nau- 

e iy c ie U  chrześójan prsy Bi. Andrzeja d.

odbyło się zebranie komisji, wyłonionej 
w dniu 8 bież. mieś, w sprawie rewindy
kacji należności od rządu rosyjskiego.

Z grona 18 osób wybranych, stawiło 
się 12 osób. Do prezydium wybrano pp. 
Musiatowicza, Wojakowskiego i Majadla- 
jewskiego. Wobec braku w komisji przed
stawicieli nauczycielstwa niemieckiego 1 
żydowskiego, postanowiono na przyszłe 
zebranie zaprosió po dwóch delegatów z 
tych Stowarzyszeń. Akcja prowadzoną 
będzie przy współudziale inspektoratu 
szkolnictwa m. Łodzi.

Zebrani przyszli do wniosku, to na
leży przeprowadzić starania o zwrot na
uczycielstwu tutejszemu tych snm i na
leżności, jakie przypadają do rządu ros. 
Na należności te Bkładają się: zaległe 
pensje od skarbu; emerytury; naddatki 
za wysługę ponad 20 lat. i, t, p.

Następne posiedzenie komisji odbę
dzie się dziś o godz. 6 po poł.

Organizacyjne zebranie nauczycieli 
szkół średnich.

W ubiegły wtorek, prcy ul. Andrzeja 4, 
odbyło się organizacyjne aebranle nauczycieli 
szkół średnich. Przewodniczył dyr. Radwański 
w towarzystwie pani B obow skiej i pp.: Gości- 
cklego 1 Kerna (jako sekretarza). Obecnych by
ło 12 oeób.

Po zagajeniu zebrania dyr. Radwański wy
jaśnił zebranym cel i zadania Stów, nauczyciel
stwa polskiego i—wobec postanowioną} likwida
cji dotychczasowego tutejszego Stowarzyszenia 
nauczycieli chrześójan — zaproponował utworze
nie łódzkiego oddziału Stowarzyszenia nauczy
cielstwa polskiego, co obecni Jednogłośni* przy
jęli-

Po wyjaśnieniu niektóryoh wątpliwości co 
do stosunku do świeżo powstałego łódzkiego od
działu zrzeszenia nauczycieli elementarnych, 
oraz Innych spraw mniejszej wagi, postanowiono 
przystąpić do wyboru zarządu, z warunkiem it 
zarząd ten będzie tymczasowym.

Z urny wyborczej wyszli pp.: Radwański, 
Moszczyński, Starklewlcz, Gościckl i Konopczyń
ski.

Rprawę członków — emerytów Stów, nan- 
J ezyelell chrzcśćjan, którzy — opłacając składki 
i przez szereg lat — mają w Stowarzyszeniu swe 

prawa i przywileje, ulegające zabezpieczeniu 
w nowo powstałym oddziale, przekazano do ure
gulowania nowemu zarządowi.

Z Tow. schronisk św. Stanisława 
Kostki.

W Żłobku dla niemowląt, przy ulicy 
Wacława, pozostającym pod opieką Tow. 
schronisk św. Stanisława Kostki, oraz 
bezpośrednim nadzorem d-ra Osieckiego, 
wychowywa się obecnie 60 niemowląt. 
Dzieci, przeważnie sierotki, wyglądają 
czerstwo i zdrowo. W bieżącym półro
czu odesłano pięcioro czterolatków—jako 
już odchowanych — na dalsze utrzymanie 
do domu sierocego w Sienkiewiczówce. 
Troje dzieci oddano bezdzietnym małżeń
stwom na własność. Śmiertelność w za
kładzie nie przenosi norm zwykłych. Wy
padki śmierci zdarzają się prawie wyłącz
nie pomiędzy najmłodszymi noworodkami. 
Starsze, więcej odżywione, trzymają się 
odpornie i zdrowo.

Odżywianie—wedle zapewnień prze
łożonej zakładu — jest dostatnie, dzięki 
staraniom pań opiekunek zakładu, a naj
ważniejsze, iż dostawcy mleka wywiązują 
się z swego zadania należycie przez do
starczanie nabiału w dobrym, niezepsutyra 
stanie. Zakład ma nadzieję otrzymania 
własnej krowy*

Ze szpitali.
Ruch w szpitalach miejskich w maju przed

stawia się w następujący sposób:
W szpitalu dla tyfusowych chorych w Ra- 

dogoszczu było 363 chorych, w szpitalu czasowym 
miejskim w lecznicy przy ul. Podleśnej — 107, 
w szpitalu miejskim dla chorych chronicznych— 
134, w szpitalu dla lekko gruźliczych, ul. Drew
nowska — 200, w szpitalu św. Aleksandra—131, 
w szpitalu w Chojnach — 119, w szpitalu »An- 
ny-Marji* dla dzieci — 184, w szpitalu dla umy
słowo i nerwowo chorych .Kochanówka* — 152, 
w sanatorjum .Unitas* — 120, w szpitalu przy 
ewang. domu djakonis — 63, w szpitalu małż. 
Poznańskich — 191 chorych, w przytulkn poło
żniczym, Dzielna 52 — 11 chorych, w przytulkn 
położniczym chrzśc. tow« dóbr. — 22, w klinice 
położniczej żyd. tow. dóbr. 64.

Ambulatorja dla dzieci szkolnych.
W 1 ac.bniatorjum dla dziocl szkół miej

skich udzielono w maju pomocy 507 dzieciom, 
między łunemi z chorobami ocznemi 253, w 2-im 
arab. — 32T) dzieciom, z chorobami ocznemi 167, 
w 3 amb. — 525 dzieciom m. in. 159 z choroba
mi ocznemi.

Studnie I filtry biologiczne.
W maju sprawdzono 81 studzien prywat

nych naprawionych, przyjęto 15 filtrów biologicz
nych naprawionych, przekazano wydziałowi zdro
wotności do dalszęj kontroli 23 filtry biologiczne. 

Brukowanie ulic.
W maju przez wydział budownictwa ukoń

czono przeLrukcwan?e ulicy Północnej, rozpoczę
to na Cęgi ln ian ej, naprawiono bruki na Głów
nej, Średr’ej. Dzielnej i Konstantynowskiej. 
Przerabiano chodnik na KonsUutynowrUeJ, I r

chodniej, Cegielnianęj. W schodniej i Północnej, 
ukończono chodniki n a  S todolnianej, Podrzeć* 
nej i Drewnowskiej; oczyszcza się brzegi Łódki 
od Stodolnianej do NowomieJskleJ.

Rada szkolna okręgowa m. Łodzi.
We wtorek, llb .m . odbędzie się w salt po- 

siedzeń wydziału szkolnictwa magistratu drugie 
posiedzenie Rady szkolnej okręgowej m. ŁodaU

Czyszczenie domów 1 mleszkafi.
Według sprawozdania wydziału zdro- 

wotnożoi publicznej, w maju kontynuowa
no dSTozezenie domów I mieszkań w pół
nocnej ozęści miasta. W maju ukończono 
czyszczenie domów w 8 i 18 dzielnicy 
policyjnej oraz w części 1, 2 i 6 dziel
nicy. Mieszkańcom i właścicielom domów 
wydano ogółem 6940 racji węgla I prosz
ku mydlanego, w czym 3786 bezpłatnych 
i 2206 a opłatą.

Oplata za leczenia
Magtstrat zatwierdził uchwałę wydziału 

zdrowotności publiczne! co do ustanowienia dla 
gmin, z których chorzy leczą się w szpitalach 
miejskich, stawki dziennej 6 mk, dla chorych 
wewnętrznych 1 6 mk. 75 fen. dla chirurgicznych.

Tow. „Pogotowie Ratunkowe*.
Magistrat postanowił wypłacić dla pogoto

wia na okres trzechmiesięczny (kwiecień — czer
wiec) 5000 mk.

Regestracja wclorów rosyjskich.
Wobec dużego a stałego napływu do reg* 

strowania walorów rosyjskloh, ministerstwo skar
bu przedłużyło termin ostateczny regestracji do 
20-go czerwca włącznie.

Regestrowanie odbywa się w Instytucjach 
poprzednio ogłoszonych.

Wieś dla dzieci.
Komitet ,Wieś dla dzieci* wysyła w tych 

dniach partję chłopców do Kościelca pod Kołem, 
pod opieką miejscowego proboszcza. Wyjsdzls
12 chłopców.

Sprzedał węgla wstrzymana.
Od dnia dzisiejszego oddział opałowy przy 

magistracie wstrzymuje sprzedaż węgla ua ester* 
naście dni.

Z Muzeum nauki I sztuki, 
istniejące przy ul. Piotrkowskiej 91; Mu

zeum nauki 1 sztuk i zwiedziło w roku bieżącym 
osób; w styczniu 629, w lutym — 458, w marcu 
— 1157, w kwietniu — 961 1 w maju — 67S.

Podczas nadchodzących wakacji, w celu 
umożliwienia młodzieży i nauczycielstwu, zbiory 
tegoż będą otwarte codziennie od g. 4-7-ęJ.

W  mfojśce ustępującego wiceprzewodni
czącego w zarządzie, d-ra 8terUng-OkunlewzkIo- 
go, zaproszono magistra Głuchowskiego.

Z urzędu wag i ifilar.
W m aju 1918 osiągnięto za sprawdzenie t 

ostemplowanie wag, miar i odważników 1959 m.
Ostemplowano: 7 wag wozowych, 60 wag 

decymalnych, 93 wiszących i 209 wag stołowych, 
2679 odważników, 237 miar objętości, 14 miar 
długości.

Skontrolowano 156 sklepów, sporządzono
13 protokołów, skonfiskowano 18 odważników.

Leczenie świerzby.
W zakładzie dla ambulatoryjnego 

leczenia świerzby leczono w maju 976 
osób, a udzielono porad 8288 osobom^

Przewóz chorych.
Miejski oddział przewozu choryeh 

przewoził w maju 302 chorych.

Z Tow. muzycznego Im. Szopena.
Koncert urządzony przez wspomnia

no ToW. na rzecz szkół na Podlasia, 
przyniósł, ku wstydowi łodzian, deficyt 
Według nadesłanego nam sprawozdania 
wpływy osiągnęły sumę 2065 mk. 76 t , 
wydatki zaś—2247 rak. 47 f. Deficyt, wy
noszący 181 mk. 72 f pokryła kasa Tow.

Echa obchodu.
Proszono o nas zaznaczenie, it  w uro

czystym nabożeństwie w kościele N. M. 
Panny ku uczczeniu setnej rocznicy ge
nerała Dąbrowskiego, brał udział miej
scowy chór Marjański (aumowj), nie aai— 
chóry kościelne.

Strajk kominiarzy.
Otrzymujemy » prośbą o zamieszczenie, ee 

następuje:
W dniu dzisiejszym p onudll pracę czela

dnicy kominiarscy przy łódzkiej straży ognio
wej ochotniczej z powodu nieuwzględnienia Ich 
żądań ekonomicznych przez zarząd straży.

Kilkakrotne żądania czeladników, wnoszo
ne do zarządu straży w formie petycji o polep
szenie ich bytu, t. J. podwyższenie płacy tygo
dniowej, z powodu obecnej niepomiernej dro
żyzny, jaką dotknięta Jest ludność miejscowa, 
bynajmniej nie wpłynęły na słuszne żądania 
tych czarnych pracowników, zbywając ich usta
wicznie obietnicami podwyższenia płacy zarób 
kowej.

Nie dziwnem byłoby, gdyby zarząd btraży 
miał kłopoty z braku funduszów. Tymczasem tak 
nie Jest Fundusze straży, jakiemi zarząd roz
porządza, czerpane aą z różnych źródeł docho 
dowyeb a przeważnie z zarobków czeladników i



nezni kominiarskich, tych iście niestrudzonych 
r-łhoclarzy. których praca połączoną Jest z nie
bezpieczeństwem tycia, I dochody te ai nadb  
wystarczają na utńymanie tego personała 
mlniarskiego.

Tymczasem wynagrodzenie otrzymują oni 
w takim stosunku: czeladnicy (zaledwie) do 
.5 mk. tygodniowo, a uczniowie od 15—21 mk.: 
^ją tek  stanowią tylko dwaj czeladnicy, z któ

rych jeden otrzymuje 40, a drugi 35 mk. tygodn. 
Oprócz tego otrzymują corocznie 100 mk. na bu
fy i ubranie, składadąjące się a jednej kurtki, 
spodni 1 czapki.

Przy dzisiejszych trudnych warunkach i 
szalonej drożytnie, czeladnik lub uczeń w żaden 
sposób ani wyżyć, ani egzystować nie Jest w 
stanie, tembardziej gdy ma rodziną. Wobec tego 
zarząd straty ogniowej winien wejść w położe
nie tych pracowników 1 uwzględnić sluszae Ich 
żądania.

Z Tow. „Talmud Tora*.
Dnia 2-go bm. w ciągnieniu loterjt dobro

czynnej na rzecz zakładów naukowych T-wa 
Szkolnego „Talmud-Tora* wygrane padly na na-
«rtępujące numera:

Na nr. 332 (rzeźba Aronsona), na nr. 134 
(obraz Weinlera), na n-ra 1518,1507 i 1600 (przed
mioty srebrne).

Zjednoczenie wyborcze Żydów polskich
W dniu 10-ym bm. w sali Stów. wzrJ, pom. 

prac, handlowych (aleja Kościuszki 21) odbędzie 
się — z inicjatywy Zjednoczenia wyborczego Ży
dów polskich — zebranie informacyjne w spra
wie wyborów do gminy żydowskiej.

Pożądany jest JaknajlieznleJszy spóludzlał.

Zbrodnia przy ni. św. Anny.
Dalsze śledztwo w sprawie zbrodni przy 

ul. św. Anny Nr. 22 wykazało: że zamordowany 
był to mężczyzna lat około 40 zupełnie Ir-y . no
sił krótko przystrzyżone wąsy. W czasie gdy do
konano zbrodni był świeżo golony.

Prawej nogi denata dotychczas nie odna
leziono. Z ust nieboszczyka wydobyto szczątki 
.Godziny Polski* z 27-go listopada.

Według opinjl lekarza dokonano zbrodni 
przed 6 miesiącami-

Wykrycie kradzieży.
Przy ul. 8uwalakieJ H  C i  fabryki Leona 

Sidłem skradziono w przeciągu jakiegoś czasu 
5 pasów szczotkowych wartości 2500 mk.

W związku z powyższem zaaresztowano 
3 osób wśród których znajduje się również paser.

Przed kilku dniami dokonano przy ut. św. 
Anny 35 u Tykoclnera znacznej kradzieży. Łup 
udało się policji śledczej wykryć w zamurowanej 
studni jednej z fabryk przy tejże ulicy.

Jak slą okazuje łup ten przechowywał 
stróż nocny.

Kradzieże.
Przy ul. Wschodniej 27 z mieszkania Szal 

Miąjona skradziono 225 serwet wartości 5000 mk.
Przy ul. Dzielnej 20 s mieszkania kupca 

H. Alberstelna będącego obecnie na letnisku 
skradziono między 22—31 maja bielizny garde
roby I towarów, wartości 50,000 mk.

Z mieszkania Szal Gertnera przy uh Wol- 
borskiej Nr. 28 niewykryol dotychczas złodzieje 
wkradli pończoch 100 tuzinów wartości 3000 mk.

Z O K O L IC Y .
Andrzejów.

W Andrzejowie nłewykryci dotychczas 
złoczyńcy wtargnęli do mieszkania Gustawa Gat- 
ka i skradli bieliznę, garderobę 1 pościel war
tości 10,000 mk. oraz 7,000 mk. gotówki.

Tuszyn.
Dla zasilenia funduszów bibijotekl i  koo

peratywy .Wytrwałość* przy tutejszej szkole lu
dowej odbyła się tu 26 maja zabawa, połączona 
z przedstawieniem, wykonanem przez wychowań- 
eów tejże szkoły pod kierunkiem nauczyciela p. 
Stępnia przy udziale chóru szkolnego.

Młodociani amatorzy odegrali komedyjką 
w 1 akcie .Poskromiona złośnica* Przybylskiego 
ł obraz sceniczny w 2-ch aktach .Tobie Polsko*. 
Gra amatorów udała slą dobrze, a czysty dochód 
vynosi 220,10 mk. które obrócono na zakup ksią
żek dla bibijotekl-

Sosnowiec.
. r—

Rekwizycja dużego dzwonu.
(:) W ubiegłą środą przystąpiono do zdej

mowania dzwonu dużego w 8osnowicklm koście
le parafjaluym.

Ze Stów, lokatorów.
(:) Na ogólny zjazd lokatorów w Lubli

nie, który ma slą odbyć w dniu 9 b. m  ̂ wyjeż
dżają jako reprezentanci Stowarzyszenia pp. 
Stanisław Żórawskl 1 Ludwik Traub.

Szczepienie ospy.
(:) W dniu 10 b. m. r  zpocznle slą szcze

pienie ospy osobom, którym szczepienie ochron
ne nie przyjęło się, Jak również dzieciom uro
dzonym w 1917 r.

Z Tow. rozwoju rzemiosł I handlu*
(0 Ukończony cykl konfereceji na temat 

.użytecznych wiadomości rzemieślnika 1

Złożenie do grobu drogich nam zwłok

odbędzie się w niedzielę, d, 9 czerwca o godz. 3 
i pół popol, na cmentarzu żydowskim, o czem 
zawiadamiają

Żona, Synowie i Rodzina.

sonna
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W bolesną rocznicą śmierci naszego Jedynego syna

b. p. Leona Burszteina,
odbędzie etą nabeźeństwo tałobne na cmentnrztt żydowskim w Niedzielą dnia 9 czerwca 
r. b„ o godz. 11 rano, o czem zawiadamiają
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kupca* zachęcił zarząd do zorganizowania w for
mie kilkutygodniowej kursów z podobnymi wy
kładami.

Dzierżawa sadów.
(•) Posiadacze mniejszych oszczędności, 

pozostający bez zajęcia, poczęli Już obecnie wy
dzierżawiać sady owocowe w okolicy, plącąc ce
ny w dwójnasób większe, aniżeli w dwóch la
tach ubiegłych.

Na roboty polne do Niemiec.
(:) W ubiegłą środę przeciągnęły znaczne 

partje robotników udąjących się na roboty pol
ne do Niemiec.

Wydzierżawianie łąk.
£) Wskutek drożyzny rąk roboezyćh wie

lu właścicieli łąk przyległych do koryta rzeki 
Brynicy, wydzierżawili sprzęt siana posiadaczom 
rolnym z poza kordonu.

Chleb stenlał.
(o Od kilku Już dai piskana miejscowi 

obniżyli eenę 24/© f. bochenka chicha na 2 mk. 
50 fen.

Drobny pożar#
(0 W środą o godz 7 i pół whw , z nie

wiadomej przyczyny wynikł pożar w bliskości 
Modrzejowa, pastwą którego padł budynek drew
niany.

Zagadkowy wybuch.
(:) Ze środy na ciwartek o ge<jL 11 1 pół 

w nocy dalej gdzieś w okolicy nastąpił straszli
wy wybuch, wiele szyb w Czeladzi, Sosnowcu i 
okolicy zostało rozbitych.

Rozszerzenie chodników przy ulicy 
DletlowskleJ,

(:) Od kilku dni dokonywane są pomiary, 
mająca na celu poszerzenie chodników na całej 
przestrzeni ulicy Dlet’owsklej. Poszerzenie chod
ników ma być zastosowane i na innych ulicach.

Będzin.
Z Rady Miejskie).

( - ) 'Wobec nie przybycia na posiedzenie 
wtorkowe dostatecznej ilości radnych, a 
mianowicie %  ogólnej Jicsby w rajśl re 
gulaminu rozpatrywanie i zatwierdzenie 
budżetu na rok 1918-101© musialo byś 
odłożone do dnia następnego. W środę 
jednak posiedzenie z tych samych przy
czyn nie doszło do skutku. Następne po- 
siedzenie wyznaczone zostało na wtorek 
przyszłego tygodnia o godzinie G-ej wie
czorem, jeśli i tym razem panowie radni 
nie dupiszą trzeba będzie czekać dni dzie
sięć, a tymczasem pracownicy magistrata 
czekają na dodatek drożyźniany, wypłaty 
z kasy dokonywują się bądś co bądź nie
legalnie a cała maszyna biurowa, ściąga
nie podatków i t. p. ulega opóźnieniu, 
które później musi być dogonione i znów 
kto na tom ucierpi — personel biurowy, 
który obarczony będzie robotą terminową 
przyspieszoną. Lecz cóż to obchodzi pa
nów radnych, którym podobsla się god
ność radcy miasta, a sprawy miejskie ob 
chodzą go tyle co śnieg zeszłoroczny.

Obchód Dąbrowskiego.
(•) Rocznica Twóicy i Wodza Legionów 

obchodzona była n nas uroczystym nabo
żeństwem rano, z okolicznodciowem ka
zaniem.

Na nabożeństwie obecne były wszyst
kie szkoły, cecliy ze sztandarami i kor
poracje.

O godzinie siódmej wieczorem w lo
kalu Klubu Obywatelskiego specjalną wie
czornicą zakróczono obchód. Eiurs w cza
sie nabożeństwa były nieczynne.

De'egacia pchla v 6 A .
Berlin, 7 czerwca.

„Nordd. JLllg. Ztg* plsze:
Przewodniczący bawiącej w Berlinie 

r,oł,k|ej delegacji rządu polskiego, ks. 
Radziwiłł, oświadczył redaktorowi .Dzień 
niks Berlińskiego*, że delegacja, pomimo 
że posiada daleko idące pełnomocnictwa 
rządu, nie zna jeszcze je j stosnnkn do 
rządu państwa. Delegaci polscy, przeko
nani o pożyteczności stałego kontaktu, 
mają nadzieję, że sprawa wyświetli się 
n!ebawem ku wzajemnemu zadowoleniu

Co się tyczy doniesień różnych ga
zet niemieckicli, jakoby delegacja zajmo
wała się głównie wybudową polskiego 
biura prasowego, to należy skonstatować, 
że binro to oczjwiścio znajduje się pod 
opieką rządu polskiego, ale nie przedsta 
wia jedynego terenu działalności po.skiej 
delegacjL

Konfikaty.

Sztokholm, 7 czerwca.
Wedłng moskiewskich dzienników 

skonfiskowano wszystkie okręty rosyjskie, 
znajdujące się w angielskich i amerykań 
skieh portach. Komisarz dła spraw zagra
nicznych zaprotestował.

ZwoLois parlamentu wloskkgo.
Bern, 7 czerwca.

Według włoskich doniesień parla
ment włosiu jednak zbierze się dn. 19-go 
czerwca.

Z parlamentu Mecłleso.
Berlin, 7 ezerwea.

Parlament załatwił dzisiaj przede- 
wszystkiem małe interpelacje. Na Interpe
lację, dotyczącą rodzaju działalności po
sła Erzbergera z ramienia urzędu spraw za
granicznych odpowiadają, że nigdy nie 
udzielano Erzbergerowi pełnomocnictw do 
politycznej działalności zagranicą. Nato
miast od początku wojny czynił p. Erz- 
berger owocne starania, popjerająo urzę
dową służbę prasową. Z ciągiem doskona
leniem się służby urzędowej rozpoczęło 
się zwijanie jego działalności, którą jednak 
zdobrł sobie p Erzberger godne zazna
czenia zasługi.

W odpowiedzi na interpolację, z po
wodu ataku lotniczego na Kolonię oświad 
czyi gen. Włesberg: Aby zabezbieczyć oj 
czyznę od napadów poczyniono wszelkie 
starania. Zaniechanie atakowania miast, 
nie leżących w sferze wojny, nie może 
być zaproponowane ze strony niemieckiej. 
Gdyby ze strony wrogów wpłynęła podo
bna propozycja, to zostałaby uczciwie 
zbadana i jednocześnie rozatrzygniętoby, 
jakich, należy żądać kompensat, rby inte
resy niemieckie nie zostały pokrzyw
dzone.

Następnie Izba przystąpiła do pierw
szego czytania noweli do piawa o aresz
towaniu i ograniczaniu mielsca zamiesz 
k^ria na zasadzie stanu wojennego i sta
nu oblężenia z 4 grudnia lfilG r. .

Prawie całą diugą połowę postedze- 
-■»:eła dyskusja nad stosunkami w AX« •

zaejl I Lotaryngji. Następnie przekazana 
projekt prawa odpowiedniej komisji.

Wpływa wniosek, aby załatwić wszyst
kie czynności wstępne, tak 8by można by
ło na następnem posiedzeniu dokonać wy» 
boru 8 wiceprzewodniczących. Po dyskusji 
wniosek przyjęto.

Następne posiedzenie waobotęogo* 
dżinie Jł ej.

Porządek dzienny przewiduje: wybóf 
przewodniczącego i dalszy ciąg dzisiejsza* 
go porządku dziennego.

Walka napowietrzna,
Berlin, 7 czerwca.

6 czerwca stoczyły aeroplany nie
mieckie na północnym zachodzie od Seliel-, 
linga dłuższą bitwę z pięcioma angielski
mi łodziami napowletrzueml arstemn > 
Curtisa, przyozem jeden z aparatów an
gielskich zestrzelono. Aparat ten spali! 
się tuż przy wybrzeżu; trzech ludzi z za
łogi uratowało się. Dwa inno aeroplany 
angielskie zostały znacznie uszkodzono.
Z doniesień prasy holenderskiej wynika, 
że eskadra ta została zmuszona do wylą
dowania w Sahellingn. Załoga spalił* 
aeroplany, porzem podległa internowaniu.

Zdaje się, że jeden z 4 angielskich 
aparatów wylądował w Viclaud. Sześć 
angielskich oficerów; tizech podoficerów 
internowano w Uolandji, Z niemieckich 
aeroplanów jeden zapalił się podczas 
bitwy i został potem przez Niemców zni
szczony, Załogę uratowano.

Odpowiedź Ukrainy.
Kijów, 7 czerwca

Wczoraj wysłano rządowi run-nfU i 
skfentu odpowiedź ukraińską, Ukraina 
dalel twierdzi, że parlament mołdawski 
nie był przez ludność upoważniony da 
głosowania w sprawie przyłączenia Ba- 
sarabii i że ludność besarbska dąży do 
połączenia z Ukrainą, z którą Jest ściśle 
związana historycznie 1 gospodarczo.

O strzeżenie.
W ostatnich esasaeh w fabrykach w Ośna, 

reł-dubernatoratwia Warszawsktem zjawiały slą 
osoby, które w imienin komlsjt sekwestrn ma
szyn oglądały urządzenia maszynowe i Jednoczą- 
śnie zapowiedziały, że w najbliższym czasie za- 
hlsrzs się różne maszyny. Na prośbę właśclotett 
fabryk o pozostawienie maszyn wyraziły ona, pa 
otrzymania większej kwoty pieniężnej, gotowość 
sa troszczenia się o zwolnieni* maszyn od sskw*. 
stro.

Nlnlejzzem zwraca się nwagę na ta, te dc 
sekwestrn I do zabrania maszyn uprawnione są 
Jedynie organy komisji sekwestrn maszyn.

Personel komisji, który otrzymuje Ukta 
sleeenle, składa się wyłącznie z osób wojska- 
wyeh, zaopatrzonych w legitymację komląjl sa- 
kwsstru maszyn, określającą dokładnie kompa- 
teneje osób, delegowanych przez koaleję.

Osoby, otrzymujące te zlecenia od komisji, 
są obowiązane na żądanie właściciela fabryki 
lub tai Jego zastępcy wylegitymować się.

Komiąja Sekwestrn Maszy* 
w Warszawie
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Coraz obfitszą jest dysku«ta na temat 
formy rząfU w gazetach f nkndzłccb. 
Szwedzi i starofinowie są monarchistami, 
młoćoiinowie i apratiusze-rerublikananf. 
Jednak prasa starofińskw na prowincji ro- 
zcs'a’a częściowo republ ksń ką, a wś-ól 
75 podpisów, znaićuiących się ra piokla- 
macji repnbPkańskiej, wydanej 29 maja, 
zna dife się wie’e podpisów starofinów. 
Z drugiej strcnv przeszła niewielka część 
rrłodrfirów w H ls:nrforsie do obozu mo
narchistów, a wśród nieb znadują sie 
młcdof ńscy członkowie rządu; "atomiast 
wszyscy agran‘us*t zostali w cbo’ie mo- 
narchicznym, ł,-.czole z dwoma ministrant, 
nale/occmi do partji agrarnej.

Ze szwedzkiej partji minimum trzej 
członkowie fe'mn są republikanami. Po
mimo vsi!n?l agitacji wyznać lud wie ski 
recnblike. W każdym razie wykkezonem 
jest dojście do skutku absolrttej większo
ści mor.aTchicznej w se tnie, a przy no
wych wyborach wygraliby napewno repu
blikanie. Głosowanie narodu miałeby ten 
sam rezultat.

V/ kołach monarcbiemych 1 w łonie 
rządu Istnieje zamiar za pomocą zwyczaj
nego głosowania przedsięwziąć na zasa
dzie konstytucji w 1773 roku w jbór kró
la i dopiero cóźnief zadecydować o for
mie rządu. Republikanie nazywają fo za
machem stanu, gdyż w rzeczywistości Fin- 
land a proklamowała repub ikę. Przewo
dniczący sejmu jest też temu zamiarowi 
również przeciwny. Pozatem przypusz
czają, że przewidywany kandytat na tron 
przyjąłby jedynie wybór jednomyślny. 
Rząd jest zdecydowanie monarchicznym, 
ale jego przekształcanie, jak również ustą
pienie gen. Mannerheima, źle oddziałało 
na jednolitość partii szwedzkiej.

Francja a Finlandia.
,Nord. Allg. Zeitung* plszet
Poseł francuski w Sztockbolmłe za

wiadomił w imienia swego rządu tamtej
szego posła finlandzkiego, |s  Francja nie 
uzna w Finlandji żadnej formy rządu, któ
ra będzie wprowadzona bezprawnie. Uza- 
sadn!onem zostało to dziwne postępowa
nie tem, że w senacie finlandzkim miała 
miejsce mcnarchiczna demonstracja, pomi
mo że zasada monarchiczna nie otrzyma 
w aejirie finlandzkim nigdy tej większoś
ci głosów, której wymagają prawa zasa
dnicze. Francja, jako pierwsze mocarstwo, 
które uznało niepodległość Finlandji, uwa
lała złożenie tego oświadczenia za swój 
obowiązek względem narodu f.niandz- 
kiego.

Ten krok rrądo francuskiego może 
być uważany w Finlandji jedynie za u- 
cuTpację. Jak wiadomo ścierają się tam 
poglądy, czy kraj będzie lepiej zabezpie
czony przy monarcbicznej; czy też przy 
republikańskiej formie rządu. Rozważania

{uowadzone są spokojnie i rzeczowo, i 
est stanowczy zamiar rozstrzygnięcia te-

Io punktu zgodnie z koi stytucją. A tu- 
ij Francja odwala się stanąć po stronie

Dehorah uikomu nie mówiła jakie 
miejsce obejmują t dokąd się i rzej rowadza
—  wynie.looo je] walizę i kcazyk — usta
wiono na koseł acab'u* i odjechała.

Je) następczyni również młoda, ale 
por ora, została pryyjjta, ponieważ miała 
batdzo melodyjny gt«« i doskonal?, wyraź
nie czytała, nazywała się Hinnah Brigbt.

D ziw iły ją zwyczaje domu, zachowa- 
nie gospodyni, alo nic nie mówiła. Lady 
■pała pierwszą noc pr«ywiązana dr Mar- 
caraty, iryw ała aię a krzykiem t r y  razy
— eo Hannah denerwowało.

Po pierwazem śniadaniu lady poszła 
w towauyatwie nowłj kamponjonki; ponie
waż ee ip  nh ua psnfoblę 1 nigdy ui. by
wała ian.ą, d« awrgo gabnetu — buduaru; 
ctwotz\ła a;i fladę w burku Japoń-kio) ro
boty, czarno Izkerowanero i kkruttowanem 
kiścią, koncha i jelenion g em —  i eka- 
atienisłs.n ezifada była pustą. S radziono 
jej w zystlą dregą biżuterją. L dv był» 
bardzo d świadczoną i przezorną —  starała 
zachować mjwiększy apokói —  nie okazał* 
żadnego wzruszenia; —  natycbmbat Zate
lefonowała d» owego wi n ;a m»rvnarze, 
aby bezzwłocznie do niej p ty echał...

Jakoż w dwadz:eśe a mit ut petem jn» 
» atu w dwójką kobf.rowałd, polecając

lednego z możliwych rozwiązań i grozić 
Finlandji niełaską w razie innego zała
twienia sprawy.

Zasady, na których opiera Franc a 
mierzanie się do wewnetrrrych spraw Fin
landji, są dosyć słabe. Fiancia pospieszy
ła się z uznaniem samodzielności Finlandii, 
gdyż cbciała w ten sposób uspokoić swój 
gniew przeciwko b lszewikom; póki Fin
landia znajdowała się ped jarzmem rządu 
carskiego, nie troszczył się we Franci ani 
jeden czlow:ek o jej formę rządu. \Vt?dy 
mogła sie Francja okazać obrońcą idea
łów republikańskich i miałaby większą 
nadzieję na rs tfin ie  do jej uczćwcśc5. 
Teraz będzie :u> w F irbn d ji mało chęt
nych do przyjmowania francuskich recept 
rządowych.

Doktór, który sobie sam nie może 
pomóc, nie wzbudza zaufania.

Traktat cuslrc-tees.-Hnlantfzkl.
Ogłoszono sustro-węglersko-f nieudani 

trnktat gospodarce}’, będący traktatem do
datkowym do trakt# u n. kojoweeo.

Wedlu? trga traktatu między Adstro- 
Węąrarai a F "Untje będą wykluczone nie- 
pnyiazne działania na polu faepodarczem 
i f nanaowem. Obustronna wymiana towa
rów będtie, o *ie możeiś-i. ułatwioną. W 
czasie przeiśoiowym tb » strony uczyn'ą 
-t ran'#, aby egrauiezenh kon-unlkncyjtu 
drugiej stroni? Juk najmnie’ dawały się od
czuwać. Pcdd-ni obu prdatw roają do- 
znawaó tych samych praw ua polu h»ndla 
i przemysłu, jakio przysługują ebywrielow 
dane?o peństws.

Produkty rr.ne I przcmi nlcwc mają być 
zarówno w rosło fmtcttn j»k 1 ekaprr.n 
CZV t ° ł  irarwofu traktowana ra caaadsc 
n8jw'ę' azege «?rej?W lejowanh. Strony, za
wierające okład, aobowląenji a'ę nie ogro- 
nłesać obrefów między obu kra*nmi prie? 
a k .zy wywesu 1 praewoen i zezwolić »a 
woloy Import, m w zem  wyjątok może bjó 
oczyniony tylko dla ty ton1 u, soli, prochu 
strzelnfezege i środków wybuchowych, 
względnie materjalćw wojennych i artyku
łów, co do których wchodzą w g;ę względy 
oa bozpieerf óitwo publiczno, zdrowotność 
i przepisy weterynaryjno-polioyjne.

Przez czas trwania mocy obcwiąrują ai 
tego traktatu będde stosowana fóaka ta n -  
fa celna a dnia 1 stycznia J014, która r  e 
może być podwyższoną aut też nie mocą 
być nałożona cła na towary, które wedle 
te] tarify sin podlegały ocleniu. Dalsze 
poatanowiecla traktatu dotyczą taryf kole
jowych i okrętowych. Udogodnienia, które 
<edna ze stron, zawierających układ, przy
zna Jakiemuś ttm iem u krajowi, ma!ą być 
bezwarunkowo przyznane także drugej 
stronie, zawierającej układ.

Dadatkowy traktat gntpodsrozy wcho
dzi w życie w dwa tygodnie pe raty fi ko
waniu traktatu poko owego. Będzie ou 
i biwiązywał de chwili wejścia w ży.ie 
uowege trafcMu haodkwogo i nowego tra
ktatu o żegludze.

Traktat ba  wagą obie strony wypo
wiedzieć po dnia 80 czerwca 1919, zacho
wując przy tem aseściooieaięcaoy termin 
wypowiedzenia.

aby w Jef imieniu dał maó, n e robiąc 
gwałtu, policji.

W godziaę potem przybył młody czło
wiek — a którym lady udała tlę do ga
binetu -— buduaru.

—• J 1 stera dilpgowznym dakktywam. 
praych dzę w sprawie kradzieży bituterih 
o Itórej przed ęodzlną zameldował w Jej 
imienin mister Fioat.

—- J (ką blżnterje, aką<̂  kiedy ukra- 
dzieno? pytał.

—  Uk. ad zioń o 2 pary kolczyków bry
lantowych’, jedną ruhinowyc'', naszyjnik z 
rereł i takim aa ma kolczyki, trzy złote 
bran ulety a t ryb nym i, azaf rami, rubinami 
i szmaragdami, citery broszki a drogiemi 
kami-niami i 14 różny: h pierścionków.

Dstektyw aapisywał.
—  Jaką wartość przedstawiał} ? ■— za

pytał.
■— Około pięcia tyaięcy funtów.
— Odzie były przechowywane?
Lady wskazała stuli dę biurka, po

dała pęczek klacay wskąznjąo ten, który 
Otwierał rzufudę.

D-tektyw otworarł nim szufladę, obej
rzał a»m?k —■ i rzekł:

—  Z mek jeat nienaruszony, wytrychem 
nie był otwierany. C» t  ę »n*Jdu e w sza- 
fladz e nad tą, gdz e była biźntsrj ł

—  Tam są różne mo.e lłatr, aapiakl 1 
szfargały.

— Ciy mogę pros ć o klucz od niej.
—  Proszę.
D tektyw ebeirzti l in  z ł sumek, nao

koło dziurki w zamko, taka b jła  podra
paną. ‘

O parl:m2nt au*frjackL
W  wiedeńskich kołach parlamentarnych 

znów żvwo za rnow^n) się kwestią eeaj! le
tniej. Na o^ół przeważa dalej nieco opiy* 
ra styczniejsze ocenianie sy'mcjł» n-ż <Jo- 
'ych^zae. Wymieniano M  nawet jako 
dzitó zwołania parlamentu 25 czerwca.

Nadzieje te, ie oda aię odbyć ee j?, 
rrojektowana na lato, zawadzają aię w 
Merwezym rzędzie na p-wypuazczeniu, że 
Czetł nie meją zamiaru używać takich 
środków opozycji, któreby mogły zarazić 
parlament na rozbicie.

Pozate*n niemierkie koła parlamentcme 
spodziewają sięt źa Polacy, nawet, gdyby 
ich wetąpicr.ie do większości do owazo 
ozneu nie nUHo być jesz ze zapewnione, 
gloacwcć fcędą za konleczDoćciaml państwo- 
werai.

Prezydent mi»htrów Cr. Seidler w dal
szym ciągu prowadzi rokowania z przy
wódcami aiion^ictw w celo uruchomienia 
parlamentu. Zdaje e:ę Jedtsakf że obecnie 
tyczyłby sobie oa pierwszy rhn  *yaua«ó 
esję delegacji, względnio komisji delagacyj* 

nej dla eptaw zagranicznych.
H*. turiau w rią;a loco tygodnia od

będzie szereg konferencji z członkami de- 
Itgacji, J k slyobjó, w środę pe południu 
konferować b dz e •  posłami czeskimi, po- 
cwm inne stronnictwa otrzymają zaproaię- 
nia na konferenoję.

F o ż ir  T s w z m

(o) Da rocliaznroh niesacsęńć, Jakie 
od wybuchu wojn? arsdały na naa. powiat 
piane korespondent ,Z  eml Lubelskiej*, do- 
ląoiyło się nowe, niemniej »iężMe, Oto 
straszny pak? nawiedził powiatj«9 miasto 
Toroaar.ów Lab., lierąęe puesalo 6 tysięcy 
mieszkańców 1 obrócił w peraynę prawie 
trzy czwarta miasta, rzucając na peBtwę 
tułać twa 1 głodu kilka tysięcy mleaakuńców.

Pożar wybuchł okUo goda. 3 w nney 
38 maja w drewnianym budynku, polożo- 
nvm niedaleko iaracjickie] aynugogi, w nuj- 
gęściej zabudowanej caiścl miąata. Zaalar
mowane wy*tr*ałaml eryl.iwacha, gw zd- 
fc&rol 14'ąbkanii strażaków miasto hirdzo 
powoli s;ę bud«i|o, priYZwyczalone dn eo- 
dstenorch n itn iil alarmów, gdyż pożary 
w okolicznych wsiach są ta w ostatnich 
czasach zjawiskiem eodsiennem. Fót godsi- 
ny niemal upłynęło od wsscaęcia się poża
ru, zanim kilkuiaStu s zawiąsinej ta nie
dawno s tr -ży  ogniowej zabrało się 4o ga
szenia ognia. A'e nie raająa odpowiednich 
środków, napróżao us łowali opanować roz
szalały żywioł. Og eń rozszerzał się a nie
zmierną szybkością, znajdując łatwy żer 
w drewnianych 1 gęetr sabudowanyoti do
mach. Ledwo czasu starczyło na wynoszę- 
nis najpolrzebni.jssych rzeczy z domów na 
ulicę, które i tak wkrótce yadły ofhrą 
< gola. Zanim scrowad^ouo 8 sikawki, Już 
przeszło dz eaięć domów stało w płomieniach. 
Teraz okaz tł s ę najzupelaiejszy brak wo
dy tak, że a kałuży nalewano błoto da bo
czek, które aam tltło sikawki, nie przapuaz- 
czajao wody. Wschodzące słońce sastało 
już ćwierć m a  ta w ogniu. Napróino co- 
rai większe tłumy ludności pomagały 
w akcji r tnnkooei, oblegają domy wedt. 
Mokre dachy błyskawicznie wysychały,

—- Cdy często lady otwierała tę szu- 
fladę?

— J ? prawie nigdy- robiły to moje 
lektorki i ta rzadko, w moje) obecności, 
gdy im ro-u si ałam,

— W tioisiie nie miały cierpliwość’, 
adyl robiły to pośpiesznie, odrazo nie tra- 
fa ły  kluczem w otworek i rysowały lakę 
naokoło.

Detektyw wysunął i  wyjął zupełnie 
tsufadę i zapytali

—  Cry biżuterje były w futerałacl ?
— WaaystKie, aa wyjątkiem pieiśe oa- 

ków, klar, leżały ua porcelanowym spo- 
boczku.

— Kiedy lady ostatni aaz zaglądąła 
do biżuterii?

— J» je) od 20 lat nigdy nie noszę 
— zrglądzra ’eduak bardzo często dzi» 
mamy poniedziałek, nie, zaglądałam w prze
szły czwartek... nie, nawet w piątek około 
czwartej po połudn u:

—  1 wszystko było w porządku?
—  W najzupełniejszym.
—  A wlęo biżuterje ukrsdzloao mię

dzy piąUiem wieczór i dsisie] żyra rankiem, 
nie otw ier.jic  azifudy, w które) aię prze
chowywały —-■» przez oałk<jwic’e wyau- 
n ętą azuf adę b-dącą nad ttm tą. Gry l&dv 
wychodź ła i k edy w tym czasie z domu?

—- W sobotę koło 5-ej wyobndziłam 
nś spacer I byłam nieobecną około dwu 
godzin — i w« zoaaj byłam w kościele okol. 
,ólt>re] rodziny.

—  Kto podczas tego czasu zostiwał w 
domu?

—- W sobotą moja iellerka
kucharka i pokojówka —  •  wczoraj tylko

gdy ogień aię do nich zbliżał 1 od samegg 
żira buchały, odratu jasnym ploatlenien^1 
Nie pomogło chaotyczne burseole donów^ 
nie pomogły głośne i ciole modlitwy, n ij  
pomogły czary i lamenty rozpaczliwo. Pj*  
żar rozlewał aię coraz szersej, objął wielką 
murowaną biżnicę i szkołę, w nieubłaga^ 
nym pochodzie dotarł do rynka ł po po« 
rządku n.szcsył wasystkie okłady i sklepy; 
usstępoie zwrócił się na południc, pożerają, 
murowane domy g ównej ulicy Lwowskie). 
Niedfgy.ć na tera. Na obszerny plac ryc« 
kowy, gdzie złożono były aprręt? mlesz« 
kańrór, rzucił anop iskier i spalił to mie
nie. Nie mogły mu stawió zapory ni ulic, 
pzarokie, ni plac no wet, który na kilkaset 
kroków oddzielił ogień od dalszych budyn» 
kówp zijęły oię od Jader i domy, położone 
z dtugioi strony rynku i ulioy Lwowskiej. 
Zdawęło Blę, la  ooła ra'asto, a z niem 
i piękny, stary modrzewiowy kośziół spło
nie. Ala na szczęści, wiatr zmienił się 
w kierunku dużego placu niezabudowanego 
i to umożliwiło uratowanie reBzty miasta. 
Po godsitii. 10 rano pożar przestał się 
rezBzerztó, a tylko nadal przetrawiał to, 
co przedtem objął. Pr^cz cały diień  i na. 
następną ćo^ssały sęltsscsa, owiewając po- 
gorsslców gryżąo-m, gęsiyra dymem.

Ogień powstał skutkiem nieostrożności 
w domu, cisie tajemnie nooami pędzone 
spirytu?. Z a prsybroł tak ogromne ro i- 
miary, to winą tego jest głównie spo»ób 
budowania domów, które są prawie wyłącz
nie drewniane i nagromadzone gętto przy 
sobie. Do utrndnieuia akojł ratunkowof 
przyczynił s'ę Ogromnie brak studni w mis- 
śde I brak doświadczenia u świeżo zorga
nizowanej straży pożarnej ochotnlosej.

Miasto, które iuż wskutek wojny w le l. 
ucierphło ed pożarów, przedstawia dziś 
widok grozą przejmujący. Około aOO ba« 
dynkdw zamieniło aię w gruzy; ezsieletj 
kominów cłsguą cię dslekisml wnregaml 
wsdłut i wszerz, a pod niemt swęglon. 
szozątki domów i sprzętów. Kilka łyslęoy 
m e8»k'i»ńoów, prawie wyłączni, śydów, z o* 
stało bez dachu nad głową, w największej 
nędzy. Watychml»*t«wa pomoc dla nie- 
szczęśliwych pogorzelców koni.tzna.

Z U kra iny .

Zgon b. posła Lisowskiego.
Zmarł w Humania b. poseł do Dra* 

giej Dumy d«r Lisowski.

Wieści z Połtawy.
Z Połtawy donoszą}
Przy oględzinach zdobytych na bok 

szewikach wagonów znaleziono oprócw 
ogromnej ilości żywności wicia dział i 
poe sków. Kryzysu żywnościowego w Pol* 
tawie niema. Jak zawiadamiają organy 
aprowizacyjne — zboża wystarczy.

W mieJcie nastąpił spokój, Przybył 
ataman gubernjalny Kudrjawcew. Bolsze
wicy przed wycofaniem się z Połtawy za
garnęli znaczne sumy pieniędzy. Zboże 
wywozili bez przerwy. Wiele żywności 
udało się zatrzymać w drodze. Opuszcza
jąc Poltawę bolszewicy dali kil a salw do 
miasta, kilka osób zabito. Ogłoszona przes 
bolszewików meb lizacja nie udała się, jak 
również nie udała się i mobilizacja koni.

kucharka i pok j-wkn, gdyż obie moje kon
ia  ijooki byty z . mną w kościele, areszty 
pokoje bvły zamknięte as kiuot.

— C y lady ma na kogo podejrsęnie?
— W ł.ściwie na nikogo.
— Siutba dawno jest u l dj?
—- Kucharka 7 lot, pokojówka trsy  I 

pól, lsktorka Margeret rówaitż ptsaazłe 
trzy lat# —  a fi nnah od wczoraj rana.

—  O l  wczora,?
—  T ik , gdyż onegdij odessla Jej po

przednia.
Onegdaj? to znaczy w sobotę.
— Tak Jest, w sobotę przed wieczorem.
—- J ik  się nazywa, długo była u lady? 

ile ma 1v?
— Dcborah Batte, była n mnie dwa 

l ita  i t zy miesiące, ma lat 20, jest bardze
przystojne,

— J^ka Jest przyesyna jej wyd leniał
—  Zwolniłam ją na jej własne żądanie,
— A jak spełniała obowiązki —  czy 

(«*sto wychodził* — miała narzeczonego 
lub zaajomycli?

—  Byłam z niej zupełnie sadowohoą, 
czy miała narzeczonego aiewiem, nikt tu 
do niej nie przychodził, rekomendowało mi 
a biuro M. Suita — jako eier t , .  Uranie 
był to jej pierw zy obowiązek. Wogóle 
sprawowała się su eloie poprawnie, dopie
ro od jakich trzeć u tygodni sacsęła częściej 
wychowa ó, —  co było nawet powodem wy
mówek s mo'ei strony —  za oo obrasiła się 
i podziękow -łe za siu by. Przez ostatnia 
dwa tygod.iic 6t»Se co drugi d< eń w c .o- 
d z iła  i bywał# nieobecną od 2ł/» do 3 go
dzin.

(d. c. n.)
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WARSZAWA.
JTa^eiłflarzyŁ

Imieniny. D ziś: Maksym*.
Ju tro : Prym*.

Rocznice.
1454. Król Kazimierz Jagiellończyk wkro

czył uroczyście do zdobytego na Krzyżakach 
Elbląga.

1501. Zraarł w Toruniu król Jan I-szy
Olbracht

1794. Niepomyślna bitwa z Moskalami pod 
Chełmem. .; * ' -

Obchód ku czci Dąbrowskiego
w Badzie Miejskiej.

(o) czwartek o godz. 5 ej popo- 
łudnin zebrali się w komplecie członko
wie Rady Miejskiej z prezesem Balińskim 
oraz członkami prezydjum na czele.

Miejsca w krzesłach zapełnili przed
stawiciele rządu polskiego w osobach pre
miera d-ra Steczkowskiego, ministra spra
wiedliwości IIigier8bergera. Steckiego orafc 
różnych. Dalej zauważyliśmy przedstawi
cieli władz wojskowych polskich, uniwer
sytetu i politechniki, instytucji społecz 
Dych i stowarzyszeń oraz cechów i kor
poracji akademickich.

Podjum prezydjalne udekorowały 
sztandary cechowe, ścianę zaś ozdabiał 
portret Dąbrowskiego, wykonany przez 
artystę malarza Kędzierskiego.

O godz. 5-ej m. 15 na salę weszli 
członkowie Rady Regencyjnej, Zdz. ks. 
Lubomirski oraz J. Ostrowski, poczem 
przewodniczący otworzył uroczyste posie
dzenie poniższym przemówieniem:

Najdostojniejsza Rado Regencyjna!
W obliczu Waszych Dostojności, ja 

ko dzierżycieli zwierzchniej władzy pań
stwowej tego Królestwa, których w imie
niu Rady ni. st. Warszawy niech mi bę
dzie wolno na tej sali z należnym hoł
dem powitań, mam wysoki zaszczyt otwo
rzyć uroczyste posiedzenie Rady Miej
skiej, poświęcone uczczeniu pamięci je 
dnego z najznakomitszych i najzasłużeń- 
szych synów naszej Ojczyzny.

Wasze Dostojności, panie Prezyden
cie Ministrów, panowie Ministrowie i człon
kowie Rządu, najprzewielebnięj^i dostoj
nicy duchowni, panowie delegaci rycer
skiego wojska naszego, panowie przed
stawiciele instytucji naukowych i społe
cznych, cechowych i związków robotni
czych, młodzieży polska i całe prześwie
tne zgromadzenie, w którem ze szczegól
ną radością witam przybyłych przedsta
wicieli rodziny, wnuków i prawnuków po 
kądzieli, czczonego dziś bohatera!

Obecność Wasza na tern posiedze
niu Rady Miejskiej jes t wymownem świa
dectwem jak serdeczne głębokie poczucie 
obowiązku narodowego wszystkich nas tu 
dzisiaj złączyło.

Albowiem do obowiązków narodo
wych należy, gdy ku temu słuszna sposo
bność wypadnie, wielkim cnotom i zasłu
gom cześć odddć.„

Rozumiemy wszyscy doskonale, że 
nie przez obchody posuwa się rozwój by
tu państwowego, że powaga okresu dzie
jowego, który przeżywamy i stan przeło
mowy naszego kraju nie nadają się do 
urządzania wielkich i gromkich uroczysto
ści, ale te względy nie mogą skłamać do 
zupełnego zaniechania publicznego wyra
żenia czci i wdzięczności takim szczegól
nie wielkim mężom, których twórcza dzia- 
łaluość i energja w znacznej mierze po
zwoliły narodowi dotrwać w niezłomuej 
obronie swych praw aż do pomyślniejsze
go układu wypadków dziejowych.

Mości panowie! Przed stu laty właś
nie, 6 czerwca 1818 roku w Winogórze 
w Poznańskiem. zmarł Jan Henryk Dąb
rowski, w chwili.zgona oficjalnie—rJene
rał Jazdy i Senator Wojewoda Królestwa 
Polskiego—na szarych od krwi łez i po
piołów Kartach dziejowych Polski poroz
biorowej złotem) zgłoskami zapisany, ja
ko Jenerał Dąbrowski, twórca i wódz 
Legjonów, organizator wojska polskiego, 
—-a w pieśni żołnierskiej, — co stała się 
pieśnią narodową, zwany po prosto Dąb
rowskim.

„Gdy naród polski straciła państwo
wość—mówi historia—i » bronią w ręku 
dochodzić jej poczmo w paśmie wv3iłków 
orężnych, i.dy ofiara krwi zaprotestuje 
przeciwko gwałtowi zagłady i dokumen
tować będzie prawo do samowładności 
temu zmaganiu się o byt i przyszłość, 
obok Kościuszki i księcia Józefa ‘ Ponia
towskiego—hetmani Dąbrowski*.

I jeszcze świadczy historja, że gdy 
okręt niepodległości rozbił się—pierwszy 
jął gromadzić na nowy okręt najbardziej 
cenne i krzepkie je: <’ części żołnierza, 
żołnierza poltfciego! Z wszystkich ugo
rów i zaułków Rzocz}p s polnej—że wszę 
dzie i nieustannie dobijał się o Polskę

orężem i prawem—że stanął w pierwszym 
szeregu wodzów do owej walki świętej, 
do owej wa^ki dobrze nam znanej, a z 
pokolenia w pokolenia przekazywanej, o 
której izekł poeta:
„Walka o wolność, gdy raz się zaczyna, 
„Z ojca krwią spada dziedzictwem pa syna, 
„Sto razy wrogów zachwiana potęga 
„Skończy zwycięstwem

T Dąbrowski nie zwątpił rigdy, że 
zwycięstwo przyiść musi. Dla siebie re
zygnował z naczelnych rodności, dla praw 
narodu nie znał ani rezygnacji, ani zwąt
pienia.

Na wezwanie mówcy przez aklama
cję przyjęto wniosek następujący:

„Rada m. st. Warszawy na speejal- 
nem posiedzeniu nroczystem, zwołanem 
w celu uczczenia pamięci generała Hen
ryka Dąbrowskiego, twórcy Le?jonów i 
bohatera narodowego w dniu 6 czerwca 
1918 rokn. jako w dzień pierwszej setnej 
rocznicy Jego skonu uchwala: Nadać pla
cowi Zielonemu w m. st. Warszawie naz
wę r pl. Jenerała Dąbrowskiego*.

Wniosek ten obecni przyjęli oklas
kami, poczem posiedzenie zamknięto.

Odsłonięcie tablicy.
O godz. 6 po poł. licznie zebrana 

publiczność zapełniła plac Teatralny.
Porządek wzorowy otrzymywała mi

licja. Przed ratuszem ustawił się oddział 
wojska polskiego, który zasalutował wcho
dzącym na trybunę członkom Rady Re
gencyjnej 1 gabinetu ministrów. Licznie 
zgromadzone sztandary cechowe malow
niczo dekorowały przybraną zielenią try
bunę oraz okoloną girlandami tablicę pa
miątkową, osłoniętą draperją.

Pierwszy zabrał głos sędziwy profe
sor Smoleński, wygłaszając przemówienie 
poniższej treści:

Rodacv! Wtedy, gdy dobrzy synowie 
Polski po sfraeie państwowości umierali 
z rozpaczy lub zapadali w letarg apatji, 
Dąbrowski nie poddał się najstraszniej
szemu wrogowi nieszczęśliwych, — zwąt
pieniu. Z pożogi klęsk uratował wiarę 
w żywotność narodu i nadzieję wydobycia 
Ojczyzny z rumowisk upadkn. Z tą wiarą 
i z tą nadzieją podjął wytrąconą przez 
wroga z omdlałych rąk Kościuszki buła
wę i hetmanił narodowi w dalszem 'zma
ganiu się o byt i przyszłość.

Stworzył na obczyźnie zbrojne za
stępy polskie, iżby protestowały przeciw
ko gwałtowi zagłady i dochodziły praw 
narodu.

Z orężem w rękn widmo Polski na
rzucał rządom i ludom.

W społeczeństwie, nękanem torturą 
ucisku policyjnego i wynaradawiania, bu
dził ducha oporu i samoobrony.

Krzepił serca i strzegł myśl polską 
przed znieprawieniem.

W czasach męki porozbiorowej nikt 
tyle, co Dąbrowski, nie włożył w sprawę 
polską tęgości czynu, połączonej z buj- 
nością pomysłów ratunkowych. Nikt tak ej 
jak  on, nie wykazał odwagi w wyborze 
środków. Rapsod legjonowy oszałamia 
śmiałością. To samo zuchwalstwo energji 
towarzyszyło powstaniom, podjętym w za
borze pruskim.

Myśl legjonowa przeżyła Dąbrow
skiego/

Duch wodza legjonów patronował 
wszystkim usiłowaniom spiskowym i ru
chom zbrojnym. W szeregu pokoleń, pa
sujących się ze zkmi potęgami zagłady, 
zapalał moc czynu i otuchę pieśni:

„Jeszcze Polska nie zginęła*.
W setną rocznicę śmierci najśmiel

szego i najwytrwalszego z bojowników o 
Polskę, stwierdzamy nierozerwalną łącz
ność dążeń naszych’ z jego hasła i.

Oddając hołd pamięci wielkiego wo
dza, manifestujem) wiarę w przyszłość 
Ojczyzny i gotowość do czynu.

Cześć Dąbrowskiemu!
Niech żyje Ojczyzna!
Jeszcze Polska nie zginęła!
Po słowach tych orkiestra legjonów 

zaintonowała mazurka Dąbrowskiego, o- 
becni odkryli głowy, a opadająca draper- 
ja  odsłoniła tablico z napisem.

„W setną roczniczę śmierci
Jana Henryka Dąbrowskiego
6 czerwca roku 19’8.*
N t trybunę wstąpił prezydent m. st. 

Warszawy inż. Piotr Drzewiecki, który po
w iedział/

Celem upamietania setnej rocznicy 
skonu gen. Jana Henryka Dąbrowskiego, 
wmurowana została, zgodnie i  uchwałą 
Rady m. st. Warszawy i Magistratu, ta
blica pamiątkowa w ścianę gmachu, który 
jes t siedzibą władz niemieckich.

Tablica ta ma świadczyć pokoleniom 
potomnym o naszej żywej, niegasnącej 
czci dla nieśmiertelnych czynów bohater
skiego wodza legjonów.

Wypowiedziane tu słowa stwierdzają 
„nierozerwalną łączność naszych datei* 
najśmielszego i n aj wy trwalszego z bojowni
ków o Ojczyznę.

M ierny tym hasłom Magistrat m. s t  
Warszawy bierze w swoją opiekę ten wi- 
doznak czci dla bohatera narodowego,
bierze żartem  serdeczniej, lo  z historia.

naszego miasta ściśle jes t zwiazana po
stać wodza legjonów, że w stołecznej 
Warszawie przeżył on niejedną chwile 
walki, że tutaj także Ojczyzna uznała w 
nim Swego obrońcę. Na polach to bo
wiem Marymontn l Powązek za zwycięs
kie odparcie wroga w dniu 28 sierpnia 
1794 r. otrzymał był Dąbrowski z rąk 
^ ^ ^ n s z k i  ow3 najszacowniejsza dla sie
bie, prostą a zaszczytną odznakę żołnier
ską 7 napisem: „Pjczvzna Swemu obrońcy'4.

Sto*ae w sz ^ r^ u  największych i 
najgodniejszych czci Jej synów, jako ie- 
den z nieśmiertelnej trójer, która nrato- 
wała honor Polski, jako towarzysz KO
ŚCIUSZKI i kn. Józefa — jest i będzie 
zawaze Jan H ^nnk Dąbrowski wvraznm i 
świadectwem te^o, co stanowi w narodzie 
polskim największą Jego silę: wiarą w 
to, że „nie zginęliśmy nie zginiem?*.

Wiara ta żyie w nas i żyć będzie 
aż do dnia rzeczywistego Zmartwychwsta
nia.

Niechże wiarą tą ożywiony kaź-iy 
Polah.mieszkanfee tego miasta, czv przy
były, zatrzyma się rrzed tyra kamieniem; 
niech ojcowie i matki prowadzą tu dzie
ci. aby uczyły się odczytywać z wyrytych 
tu zgłosek najwyższy naKaz miłowania 
Ojczyzny i ku czci dla wielkiego obywa
tel* _  generała, który ufał i wierzył, 1 
całem życiem swem stwierdził, iż

„Jeszcze Polska nie zginęła póki 
My Żviemy*.

W tej samei chwili z balkonn teatru 
Wielkiego rozległy gię tony „Maznrka*, 
następnie zaś hymnu narodowego „Boże 
coś Polskę* w wykonaniu orkiestry i 
chórów teatru Wielkiego. Na tem uro
czystość zakończono

Za Ojczyznę.
(o) W nadchodzącą niedzielę, o g. 

10, odbędzie się w kościele wojsk pol
skich przy nliey Długiej, dla uczczenia 
świetej i wielkiej pamięci generała Dąb
rowskiego, błagalne nabożeństwo za Oj
czyznę.

Z Rady ministrów.
Na onegdajszem posiedzeniu Rady 

ministrów, która trwała 5 godzin, zostały 
ukończone narady w sprawie zmian, wpro
wadzonych do proiektu administracji kra- 
jn. Przyjęty już obecnie przez Radę mi
nistrów projekt administracyjnego ustroju 
kraju został wczoraj przedłożony do za
twierdzenia Rady Regencyjnej.

Na najbliższem posiedzeniu Rada 
ministrów rofcpatrzy projekt regulaminu 
Rady Stanu, opracowany przez minister- 
jura spraw wewnętrznych.

Prasa prowincjonalna.
(o) Delegacja prasy prowincjonalnej 

komunikuje, iż zadania jej, zakreślone 
przez I-szy Ziazd prasy prowincjonalnej 
a szczególniej zadania Reprezentanta te j
że prasy, p. M. Zbrowskiego są: repre
zentowanie interesów pism prowincjonal
nych, starania o spełnienie postulatów, 
zakomunikowanych p. prezydentowi mini
strów w dniu 27 b. m., tudzież urządzenie 
Ii-go Zjazdu prasy prowincjonalnej.

Nabożeństwo żałobne.
(o) Dnia 12 czerwca, we środę, o g. 

11-ej, odbędzie się w kościele unickim 
przy ul. Miodowej, nabożeństwo żałobny 
za arcybiskupa Symona, bojownika o wia
rę i polskość na wschodnich kresach 
Rzeczypospolitej.

Nowe okręgi szkolne.
(o) Z rozporządzenia ministra W. R. i 

O. P , miasta Włocławek i Radom zostały 
wydzielone z powiatów Włocławskiego 
i Radomskiego jako samodzielne okręgi 
szkolne.

Choroba profesora Abramowskiego.
(o) Jedna z najpoważniejszych sił wydz. 

filologicznego pr. Edward Abramowski znakomi
ty psycholog, przyrodnik i oryginalny myśliciel 
zaniemógł silnie. Przy chorym czuwa kilku le
karzy warszawskich, a między nimi prof. A. So
kołowski.

Zmiana lokalu.
(o) Polskie Tow. Krajoznawcze a d. 1 Hpca 

r. b. opuszcza dawną siedzibę przy ul. Jerozolim
skiej i przenosi się do gmachu Tow. byglenlcz- 
nego na Karową.

Szpitalik dla dzieci gruźliczych.
(o) W ydział szpitalnictw a uchwalił 

przystąpić do urządzenia szpitalika dla 
dzieci gruźliczych.

Szpital’, obliczony na 120 miejsc, bę 
dzie urządzony w lokalu przytułku dla 
rekonwalescentów przy ul. DzielueJ nr. 87.

Powroty. %
(o) W ostatnich czasach powrócili, 

między innymi z Rosji do Warszawy:
Ks. Sewr n Czetwertyński* Jak aie 

dowiadujemy, Czet? ertyński był nie- 
i' duo krotnie v ołożenut, które groziiu 
n;ebezfloczeófetwem jego życiu, lecz szcz< 
śliw it ocalaj, Nadto pr/ chali: pp. Emil

Gerlach, znany przemysłowiec, Konstanty 
Lenc, adwokat, Wacław Paśzkowski, re
jent, Józef Śliwiński, znakomity artysta 
z małżonką, Ludwik Fryzę, redaktor „Prze
glądu Porannego* z rodziną, Wacław Gra
biński, literat

Spodziewany jest też w tych dniach 
powrót p. Marji Sobańskiej oraz p. Pawła 
Górskiego z rodziną.

(o) P. Kul wlec prezes polskiego Tow. Kra
joznawczego po trzyletniej przymusowej nieobec
ności w kraju w środę b. tygodnia powrócił do 
Warszawy.

Weterynarze.
(o) Znczna część ewakuowanych le

karzy weterynaryjnych z Królestwa Pol
skiego już powróciła z Rosji.

Weterynarze polscy narazie zuajdu- 
ją  się bez posad wobec niezorganizowa- 
nia jeszcze krajowej służby weterynaryj
nej. Lekarze ci otrzymali zapewnienie od 
rządu polskiego, że w prędkim czasie będą 
powołani do objęcia stanowisk w różnych 
miejscowościach kraju.

Skon dwu kanonlczek.
(o) W zakładzie kanoniczek na pla

cu Teatralnym zmarły dwie kanoniczki: 81 
letnia Magdalena Gołuchów ska i 85 let
nia Zofja hr Rrzewuska Ostatnia znana 
była w Warszawie jako działaczka spo
łeczna na polu filantropii. Joi staraniem 
w czasie obecnej wojny została otwarta 
pierwsza tania kuchnia dla zubożałej in
teligencji przy ul. Mokotowskiej, — na
stępnie otwarty został klub rozuosioielf 
gazet i wiele innych instytucji.

Spóźnione llaty.
(o) Wznowienie komunikacji poczto

wej z Rosją przyczynia r e  do wielu nie
spodzianek. Oto wczoraj nadesłano de 
uniwersytetu kilka listów dla profesorów 
tej uczelni z przed wojny.

Oczywiście adresatów nie znaleziona 
i listy powędrowały z powrotem.

Rozporządzenie w sprawie koni.
(o> Utrzymanie koni luksusowych 

jest wzbronione. Nie dotyczy to: koni Ra
dy Regencyjne! i ministrów, koni używa
nych wyłącznie do hodowli oraz koni, 
używanyoh do nauki jazdy konnej (w tat- 
tersal ch 1 t. p.) służące w celach zarob
kowych. Wydawanie paszy wszelkiego 
rodzaju koniom, których utrzymanie jes t 
wzbronione, jest zakazane. Zakaz będzie 
przestrzegany za pomocą ustanowienia 
kontroli na ulicach i w stajniach przez oi* 
gany policyjne.

Wykroczenia będą karane grzywną 
do 10000 mk. łub więzieniem do 1 roku. 
Pozatem będzie zarządzona konfiskata 
konia. Rozporządzenie to nabiera natych
miast mocy obowiązującej.

Zamachy samobójcze.
(oj Przy ul. Zielnej 24 letnia gospo

dyni Józefa Wittig napiła się w celu sa
mobójczym spirytusu denaturowanego* W 
stanie ciężkim odwieziono ją  do szpitala 
św. Ducha.

Żona rezerwisty, Apolonia Burakow
ska, Ogrodowa 89 w zdenerwowaniu zra
niła się nożem, godząc w serce. Despa- 
ratkę lekarz pogotowia odwiózł do szpi
tala.

76 letnia wyrobnica Katarzyna Tara- 
bowska, Wolska 22, usiłowała otruć się 
lagiom. Pogotowie odwiozło ją  do szpitala 
św. Ducha.

Znaczna kradzież.
(o) Nocy wczorajszej zakradli się złodzieja 

do restauracji , Alkazar* przy nl. Królewskiej. 
Po rozbiciu kredensu w bufecie ztedzieje za’^aH 
platery, bieliznę stołową oraz zapas trunków 
dość na tera. Złodzieje wynieśli skradziony 
do piwnicy, gdzie wyprawili sobie pijatyką, po
czem zabrali stamtąd mięso, kury*, kaczki i 
opuścili dom.

Straty wynoszą około 10.000 rak. W spra. 
wie tej aresztowano stróża i dwie inno osoby.

Pożar.
(o) Wczoraj po południu spalił sic prawie 

doszczętnie skład desek pod Nr. f! przy ul. Dzi
kiej. Ogień przybrał groźne r . lecz zaw
dzięczając energicznemu ratui ozterecb od
działów straży ogniowej, póki dzlnnej pracy 
zdołano umiejscowić. Straty tą  olbrzymie lecz 
na razie nie obliczone.

Repertuar teatrów warszawskich.
Dziś „Carmen* Bizeta, Ju

tro „Ha!kau Moniuszki (g. 740).
T ea fr lio^tnauo.ici Dziś i Jutro .Gorąca

krew* Fijałkowskiego (g. 7.30).
Z Dziś i jutro .Pan Prosiąt-

kiewicz* Moliera (g. 7.30).
T^atr m atu  Dziś i jutro .Kładka* Fr.

de Croisseta* (g. 7.30).
Teafr r^tnL  Dziś i Jutro .Sprawa Kajza-

ra* (g. 7.30).
Teatr Dziś „Księżna Czardasz-

ka*, jutro .Baron Kimrael (g. 7.30).
Tea*r rrantft Dziś i jutro .ŻydiU Ko

rzeniowskiego (g. 7.30).



Przyszłość lotnictwa.
N ie zw yk łe  u s łu g i, ja k ie  oddaje  w  czasie 

w o jn y  sam olot, sp e łn ia ją c y  ro lę  w yw iadow cy i  
Żołn ie rza  zarazem, pozw a la ją  przypuszczać, iż  la 
ta ją c y  ten  ko los i  w  czasach poko jow ych  s tan ie  
• ię  aparatem  n ie zw yk le  użytecznym .

N ie  na s tąp i to  Jednak p rędko , gdyż samo
lo ty  n ie  są jeszcze na  ty le  doskona l eml, b y  bez
w zg lędn ie  dom inow ać nad p rądam i pow ie trza , 
k o n s tru k c ja  ich  n ie  pozw ala  na  naśladow anie  
lo tu  p taków , n a j idea ł n ie j szej i  na jdoskona lsze j 
fo rm y  żeg lug i po w ie trzn e j. Rozwiązanie w ięc 
pom yślne  tego p rob lem atu , t  j .  s tw orzen ie  apa
ra tu ,  k tó rego  s k rz y d ła  p o ru a ij łb y  się ta k , Jak 
•k rz y d ła  p taków , b y ło b y  zabezpieczeniem apara
tu  od au tom atycznych  upadków  i  w ych y le ń  z 
rów now ag i, Jak rów nież od całego szeregu n ie 
spodz ianek na  Jakie  byw a  narażony dzis ie jszy 

lo tn ik .
M im o ty c h  tru d n y c h  napozór do osiągn ię

c ia  w a ru n kó w  lo tn ic tw o  dzisie jsze s to i b liż e j 
rozw iązan ia  tego p rob lem u a n iż e li n ie jeden  może 
przypuszczać. A u tom atyczne żaglowe sam olo ty 
w o lne  od u t ra ty  rów now ag i 1 upadków , n ieza leż
ne od m ie jsc  lądow an ia  staną  się o s a d n ic z y m  
p u n k te m  w y jśc ia  d la  p rzysz łe j a w ia ż y k t

N iezad ługo  w  celach spo rtow ych , ro z ryw 
kow ych , k o m u n ik a c y jn y c h  oraz m iędzynarodo
w ych  hand low ych  ty p  żaglowego sam olo tu  zna j
dzie szerokie zastosowanie. 8 k rz y d ła  apa ra tu  o 
ty p ie  żaglow ym , zb liżonym  do p ie rw ow zoru  s k rzy 
d e ł p tas ich  dadzą n ie ty lk o  na jw iększe  bezpie
czeństwo, a le także możność stosowania wszel
k ic h  g a tun kó w  lo tów .

N adto  przyszłość sp ra w i, że sam olo t s tan ie  
• ię  narzędziem  k u ltu ry .  Jego zadaniem  n ie  bę
dzie szerzenie zniszczenia. U piększać i  u m ila ć  
będzie on żyeie, p ra cu ją c  d la  postępu i  w iedzy.

Nowa fo rm a pozw o li na  budow anie  m a łych  
•am olo tów , będących przeciw ieństw em  d z is ie j
szych o lbrzym ów , pozw o li, pow iedzm y, na zdemo
k ra tyzo w a n ie  la taw ca, k tó ry  s tan ie  się sprzętem 
p ry w a tn y m  ta k  ja k  np. samochód.

R obotn ik , u rzę d n ik , w yw iadow ca, udając 
• lę  do codziennej p ra cy  z k rań có w  w ie lk ie g o  
m iasta , dosiadać będzie pow ie trznego rum aka , 
k tó ry  w  ciągu pa ru  m in u t d rogą  na jk ró tszą , bo 
p ros tą  l in ią  pow ie trzną  doniesie go na  m iejsce 

p racy.
D z ięk i tem u w p ro ra ie ify t 20-50 k im . od 

gere w ie lk ic h  m iast pow staną6 p iękno  w ie jsk ie  
do m k i 1 k o lo n je  le tn is k , zam yka jące  m iasta  i le -  
lonem i kw te tnem l p ro m ie n ia m i czy to  w  chm ur
ne m g lis te  dn ie  zimowe, czy prom ienne upa lne  
ra n k i le tn ie  pow ie trze ro ić  się będzie od m a łych  
b łyszczących s ta tków , wesoło m nąkych  we wszy
s tk ie  s tron y .

Spodziewać się na leży że n ie  zad ługo  m or
dercza maszyna stan ie  się d la  ludzkośc i źródłem  
dobrobytu  zdrow ia  1 szczęścia.

K iedy  w ięc pokó j zab łyśn ie  nad św iatem  
lo tn ic tw o  s tan ie  się problem em  p ierw szej wagi, 
k tó re m  g łó w n ie  za jm ą się m in ls te i ja  p racy , han 
d lu , a g łów n ie  finansów .

To i ow o.

Esperanto na uniwersytetach.
Rząd saski pos tan o w ił k reow ać k a te d ry  

d la  esperanta  na w szys tk ich  u n iw e rsy te ta ch  
w  S akson ji. Spodziewać się na leży, że d z ię k i 
tem u rządowem u poparc iu , ideA ję z y k a  wszech
św ia tow ego uzyska now ych zw o lenn ików .

—-0—

Giełda warszawska.
7 czerwca.

Dzisiejsza g ie łd a  zaznaczyła się znaczną 
zw yżką  pap ie rów  p rocen tow ych  p rzy  o lb rzym ich  
obrotach.

W a lu ta  ro sy jska  bez zm iany. K o rony

PA P IE R Y  PROCENTOWE, j  TRANZAKCJE.

6 proc. O b ligacje  m. W arszaw y jl 171, 172.
4 l/» proc. L is ty  Z iem skie  . . B 160, 161, 162, 165 
4 proc. .  •  • • 0
6 proc. L is ty  m. W arszaw y . H 145, 146, 147.
4 ' } proc. •  * •  • i  131, 135, 134/),

Ruble za 500 rb. —  118 / „  za se tk i 120. 
K o ro n y  58.10.

O f i a r y
złożone w „Godzinie Polski*.

Na dom s ie ro t

Renia C iu k  2 m k., Jan ka  S le lbe rs te ln  50 t ,  
D z iu n ia  1 Edzio Laskow scy 1 m k. 50 fen.. Hela 
L ipnow ska  25 fe n , Róża, Pola 1 F redzio H łrsz- 
berg  5 mk., L ila  Kon 50 fen. 349

Na kuchn ię  N r. 40
p rzy  u l ic y  N ow o-Zarzew skle j M  7.

Joachlm ostwo Landsherger, z o k a z ji sreb r
nych  godów 30 m k. 325

Na wpisy dla uczniów gimn. Tow. „Uczelnia,,
Zam iast k w ia tó w  d la  p. G rabow skie j w  d n iu  ; 

Im ien in , Jaś Dems 15 m k. 332

Na pomnik Łukasińskiego. 1
L. P. i  L . O. 2 m k. 3 »  j
S ta n is ła w  La rew icz  2 m k. 50 fen. 533

Na kolonje wakacyjne.
Uezenice 8-ej k la s y  g im naz jum  filo lo g ic z 

nego p. Sobolew skie j p rzy  zakończeniu ro k u  
szkolnego 90 m k. 334

L o te r ja  R. G. O.
6 ta klasa.

4-ty dzień ciągnienia.
200 N c  No- 7 t 160 203 3S2 493 494 593 640 

683 751 845 897 973 992 1057 135 264 267 295 31?
437 503 535 545 553 570 598 608 631 639 665 716
722 870 872 906 960 3164 261 297 352 434 478 479
515 573 587 746 758 842 844 862 993 4113 226 327
340 478 550 639 721 724 794 799 833 837 914 919
935 945 5184 272 282 392 464 495 497 679 707 759 
780 854 886 933 954 974 975 6090 105 259 271 282
350 363 412 472 538 543 580 666 712 778 797 81#

922 953 988 7043 142 171 296 331 352 392 414
575 M 706 879 888 915 965 8100 114 221 357 370
415 446 465 484 513 523 564 590 699 745 868 918
933 950 4013 36 119 280 303 394 409 428 475 656
657 696 730 741 789 790 869 876 921 922.

10018 23 45 133 273 461 500 591 624 638 726 
731 809 910 11011 40 52 103 111 290 305 344 586 
729 829 873 881 929 949 998 12052 56 62 90 116 
231 243 292 300 329 531 668 810 888 891 13122 168 
173 194 238 411 479 484 518 529 569 649 735 774 
788 824 907 939 982 999 14030 189 219 225 264 335 
378 407 412 431 518 673 701 731 882 15049 52 146 
148 324 322 555 612 689 703 705 739 795 863 889
894 16011 29 84 121 180 209 315 337 333 441 502
622 623 658 66? 785 793 857 858 878 925 957 970
17009 79 90 164 251 349 451 508 531 563 570 730
790 793 935 999 18013 235 264 269 307 827 876 411 
459 563 655 726 810 825 827 836 19088 126 132 227 
238 254 291 366 433 601 702 762 884 945.

20027 177 185 188 208 450 453 521 530 561 632 
656 679 688 738 759 767 810 865 918 21142 184 221 
271 272 326 353 355 370 381 390 488 546 550 601 609 
718 754 760 799 22032 219 254 268 331 380 444 479 
528 543 653 616 623 630 648 655 711 770 804 811 
822 934 945 23043 122 258 299 360 441 482 528 548 
567 620 782 813 868 913 947 24020 69 111 412 465 
504 508 509 608 742 750 785 25020 70 270 500 578 
606 619 642 693 737 842 871 981 988 26223 289 319 
899 428 431 560 602 637 672 714 871 875 959 27003 
124 322 423 431 466 628 756 811 814 931 948 966
969 28069 127 140 152 209 293 316 406 418 443
445 505 517 574 651 677 761 801 823 851 897 935
945 949 994 29004 46 57 88 259 288 311 323 324
330 503 638 721 742 753 774 807 816 824 911 915
923 953 995.

30067 133 137 347 380 416 466 495 536 580 695 
713 762 768 789 852 897 986 31098 370 415 595 656 
720 735 810 813 916 964 32007 88 145 165 217 229 
266 334 440 481 693 831 837 907 958 963 983 999 
33017 83 141 155 200 296 316 331 440 445 517 
629 789 814 845 943 946 960 961 34057 117 271 809 
431 448 595 644 776 874 890 903 35026 141 154 156 
157 251 303 469 552 560 633 697 807 812 822 856
860 867 874 990 86017 197 203 279 360 567 576
645 684 698 707 778 891 979 37078 194 200 309 324 
346 454 495 609 658 678 720 722 762 772 829 834
858 874 970 989 88005 56 126 128 135 268 273 292
#16 621 581 599 625 653 656 700 736 775 777 784
861 896 978 39021 84 409 561 637 688 723 829 894
931 996.

40014 857 509 870 404 458 544 549 483 SU 686 
746 758 780 792 850 863 897 903 919 942 996 41011 
88 62 95 238 269 293 383 341 383 422 433 443 492 
588 763 822 854 883 42030 80 235 297 345 398 478 
575 696 68S 741 749 869 874 887 895 973 43111 139 
177 288 829 860 370 414, 517 513 536 554 591 674
739 763 876 878 983 937 44097 20 34 93 121 123
287 296 585 5S4 597 598 738 805 842 859 878 942
964 985 992 45019 43 49 64 95 115 129 139 178 263 
620 637 771 806 46032 74 77 178 183 195 215 234
273 285 865 189 664 658 780 742 782 47002 16 30
32 111 124 193 WJ 289 303 346 S58 369 436 443 458 
486 569 574 C?5 640 668 758 785 886 934 963 48017 
52 77 118 296 825 353 361 428 441 502 517 635 666 
682 789 798 830 854 861 879 958 987 49006 18 19 
52 93 150 183 188 277 425 499 505 520 525 534 660 
673 776 777 821 841 873 970.

—X—
5-ty dzień ciągnienia.

Mk. Ifl.COO 712, 6456.
Mk. 4000 JJś 43918.
Mk. 1500 .W  1037. 2 6 5 0 4 , 4 3 9 1 2 . 
Mk. 700 JSŚJS6 2 8 7 , 63 1 0 . 12976, 1378S

15646. 21651, 27102, 41292, 49464.
Mk. 500 357 1918,2367, 3128 9819

10296, 10642, 17970, 23075, 27180, 28553,

3 0 0 14 . 3 0 8 1 4 , 3 0 9 8 2 , 3 4 0 9 4 , 343 47 , 3 5 0 71  
4 0 3 6 0 , 4 1 4 7 2 , 4 1 9 1 1 , 4 3 2 4 4 , 4 8 2 53 , 4 8 3 0 2 , 
4 8 3 1 0 , 4 9 7 0 6 .

Mk. 350 7 2 8 , 1464, 20 3 7 , 6741
6757, 75 0 2 , 168 79 , 1 7 0 3 8 , 17040 , 18996 
2 1 3 4 7 . 2 5 2 5 5 , 2 5 6 4 5 , 3 0 7 0 8 , 3 2 5 9 9 , 3 5 0 5 1, 
3 5 2 4 1 , 3 6 3 0 9 , 3 7 0 04 , 8 7 6 2 6 , 4 0 4 1 1 , 41291 . 
4 1 6 4 4 , 4 2 6 2 4 .

Redaktor odpow. Aleksander Bieliński.

Druk i nakład: Wydawnictwo polskie 
A. Napleralskl i C. Zawltowski.

lan to r wymiany i loterji
Samuel Weinberg,.,^

|ggjT Piotrkowska 58?
wypłaca wygrane.

§ u sta v d  €n g lów n a  
J a k ib  fa n fo n

zaślubieni.
Łódź w  C zerwcu r . 1

Piegi, pryszcze
t nieczystości twarzy 
osuwa najradykalniej
Krem „0R0“

Dostań w aptekach, 
składach aptecznyoh 
i perfumeriach, jn

X>x». Za. T a n n e n t o a u m
wieloletni lekarz zdroiowy powrócił i wznowił 

nrzvięcia. 8648-10-1
"W  O i e O h O O l n l Ł U .

Nauczyciela
(lub naczycielki)

jęz. polskiego
x pe łnym  w ykszta łcen iem  u n iw e r* 
sy teck lm  I k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą  
pedagogiczną w  szkole średn ie j, 
poszukuje  g im nazjum  teńsk ła , 
Łask. Zgłoszenia składać do ad
m in is tra c ji „G od z in y  P o lsk i ej 
sub. A . Ł  4138—3

Plac S p orto w y w  H elenow ie.
Dnia 9-go Czerwca odbędą się:

SrS/mSi”  55S .ISzturmu'1 i „Ł. K. S.“
„UZDROWISKO11.

Ciągnienie LOTERJI na rzecz Uzdrowiska, odbędzie 
się dnia 9 Czerwca r. b„ o godz. l l  ej przed połud
niem, w kancelarji Tow. „Bykur Cholim“, ul Cegiei- 
niana 57.

W ygrane  s tanow ią : 2  w ieczyste  ló ik a  I 10 leżaków na Im ię  
w yg ryw a ją cych . 4175— 1

Zarząd Tow. Plelęgn. Chorych „Bykur Cholim“.

5 minut od parku „Juljanów*, za cenę Mk, 36,000.— 
Dum posiada elektryczna oświetlenie.

Wiadomość: ul. Brajera l l  4169—3

8/ 1 fj I r* I r z oddziałam i naj no w - ■ fi P I L I L s ie i konstrukcji pry-
l \  fl I S L  L L

Józef L eszczyń sk i,
ul. Piotrkowska J6 17, dom przejściowy na ul. Zachod

niej N . 52. 41653—

Instytucja filantrop ijna dla dzieci ży
dowskich poszukuje od początku roku szkol
nego

kierowniczki.
Oferty sub <  jfau r.«w »k»

SJE

Tragedja tytana muzyki w 6-ciu
aktach.

Dziś—sobota i jutro—niedziela
3 przedstawienia:

Początek I przedstawienia o 4-ej godz. 
. 1 1  .  .  6-ej „

ostatniego punktualnie o 8.30.

„ W y a s w o S e n fe "
nW ejszem  zaw iadam ia og ó ł swych cz łonków , żz w  n iedzie lę , dn. 9 
C zerw ca r . b., o g. 2 po p o t,  w  sa li fa b ry k i G eyerów  odbędzie  się

Ogólne H a d z w  j e s a j ń e  S e f c r a m e
W ebec bardzo  'ra źn ych  sprew  c p ra s r .  «5» o lirź-.ie 1 p u n k tu a l

ne p rzyb yc ie . 4184— 1
W e jir?  na s?.ię zt okaz;r,i?m książeczki człon*

sk ła d y  wanta mebli 

14, A  Janowski

Ogłoszenie.
W akujących posad w  M agistracie  

niema. Jakiekolwiek zmiany w składzie perso
nelu urzędniczego nie są przewidywane. Zgłasza
nie się do Magistratu osobiste lub nadsyłanie ofert 
jest bezcelowe.
tow-. M a g is tra t m . Ł o d zi.

Letnie mieszkanie
Wieś Różyca-Żakow ice , 

w stronie Koluszek.
W illa po łożona w og rodz ie , dużo 
słońca. B liższa w iadom ość u gos 

odarz , Pasaż Szulca 11, m, 12.
8 9 5 7 -3

Lokal
biurowy lub dla Stowarzy
szeń od 1 iipca 1918 roku 

do wynajęcia.
Wiadomość: Piotrkowska 91, 

n stróśa. 4 1 4 0 M
Z pow odu p rze p ro w a d zk i

Iło sprzedania
szafa, kredens, łó ż k o  z m atera
cem, s to lik  nocny i duże czarne 
trem o. P io trk o w s k a  90, p ie rw sze  
w ejście na lew o  od b ram y, 3 p „  
m iędzy 2 a 5 po po ł. 4033—3

130.000 KIL
poszukiwane są

na p ie rw s z y  num er h y p o te k ł. 
B liższą  w iadom ość udz ie li p.

E. Wyrurich, Widzewska 132.
4123—3

Sr. Jakób Kan"
akuszer

de I-go npca b. r. przyj* 
m.ije Pasaż Szulca 1,

LflUrOLl. .

Ró7i8 mieszania
od I-g o  llp c a  1918 ro k u

ta n io
do w yn a ję c ia .

W iadom ość n i.  Pasaż Szolca 
1Ó, u  stróża. 4149—3

Resztkikup ić  
tan io
rozm a  ty c h  m odnych  to w a  ó w  

na damakla i męskie
u b io ry ,  p a lta ,  b lr z h t ,  o u k n lt ,  
b o s t ju m y , ró w n ie ż  ea jg i, b a r 

ehany i  in n e  to w a ry .

Zielona 42, ra. 10
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z 2-ch pokoi 1 kuchni z po
wodu wyjazdu,

Wiadomość na ul. Sienkie
wicza 4, u p. Warhaftyk. 4192-1

Urządzam
te a try , 
sceny,

! całkowite przedstawienia 
na prowincji.

Wiadomość: Teatr Polski w 
Łodzi, Bednarczyk. 418$—1

Do wynajęcia
2 lokale po 6 pokoi z kuch- 
nią, z wszelkiemł wygodami I 
SKLEP frontowy od 1-go Lipca 
r. K, oraz 2—3 pokoje, zkuchnią 

od zaraz, Piotrkowska 192.
4187-3

Oo wynajęcia
m ieszkaniai

pokoje pojedyncze, lub po kilka, 
« elektrycznem oświetleniem, od
powiednią dla letników i na zi
mę, 6 m inut drogi od parku „Ju- 
Ijanów*. Wiadomość: n i. Braje- 
ra Nr. 11, B. Tieta. 4170-3

pierw szorzędnych firm .
•p>6—10-1

wieoz.,

A r n o D ie te l ,  Piotrkowska M  157 
Zakład czjnoy od godz. 8 ej rauo 
do 7 wlecz, w sobotę do godz. 8

n ie d z ie lą  z a m k n ię .y . 8689

Piotrkow ska 114 m. 21. 4077

Pierwszorzędny w Łodzi 
IFagszyn Jubilerski

A . K  A N T O R1 przeniesiony zostałA do nowourządzonego pomieszczenia

■ w gmachn Grand-Hotelu.
I w i e l k i  w y b ó r  b iż u t e r i i  

1 z e g a r k ó w

Ł .

Niema Już więcej podartych pończoch.
Z 6-ło par starych pończoch oddajemy 4 p. odnowione 
Z 6-tn par .  skarpetek .  8 .  .

U w a g aa Pończochy muszą być prane i 
maglowane.

A. A. L  A. Letnisko p ^ ^ . u -
ję osoby starsze ora? młodziei
na letni Dobyt. Wiadomość: D ro - 
wa Krukowska. Nawrot M? 2, m. 
38, cd godz. 12—6 op« 4101-5

A! I j  pantosy drv, bftisacze, o
raz nne kwi&ty okazanie dn
sprzedania. Lługa 88, dom pogo 
towia. 41Ł7-

— h mtoue 
przigotow ue do 

klas sz ó ł średn ch. 
jeżyki i matematyka. 
>6b, (dom p. Briska) 

<137-r

R ide lb i <1°  o-we, wód minerał" OlilBIKI n K h, kefiru z pa
tentowanymi corceł a nowymi kor* 
kami i szkło apteczne. Huta 
szklana. G. M<kuhcki, Łódź, ul 
Piotrkowska 89. 3866—6.

flwłtf 8tuuen: untwersttttu me °J’J miechiego, obecn e W< r- 
sz a \\ s kiego, abiturjent szkob 
polskiej, ru jnow any otdagog(re- 
feienc ej udz e a lekcji. Oferty 
pod „Pedagog* w adm.n. „Godz • 
ny* 4198—3

Oo sprz3iiantapowe<e",ebsi.,r;
n wy bardzo tan O. Wiadomość: 
Pasaś Majera 8, w restauracji.

<1.13— 8

Oo sprzitlania 3 S . k,, X
w> „ biurko, luz n kneeeł, Toneta, 
3 azafy. iiKsz>na co szycia i in
ne djob zzgu Wia omość u stró- 
4e Sienkiewicza 39, od 1 1 -6  pp.

<072-8

Sensacja ostatniej do&y!!!

Dramat na tle prawdziwego zdarzenia w B-clu częściach, w roli 
głównej KRÓLOWA KINEMATOGRAFU, słynna z urody

Helia Moja.
Uwaga. Powyższy obraz demonstrowano w Berlinie 6 tygodni z rzędu! 8

Zaw iadom ien ie .
Na mocy zezwolenia Ministerstwa W. R. 1 Oświecenia Publicznego 

z dnia 27 Maja Nr. 23098

7-io k la gimnazjum
E. J a sz u ń sk ie j-Z e lig m a n o w e j

przekształcone zostało na

8-io ki. Gimnazjum Filologiczne.
W przyszłym roku szkolnym, 1918/19, wszystkie klasy (oprócz 8-ej) 

uważane są przez Ministerstwo za normalne.
od 27 s ie rp n i ®od’ iBDnłe od 4 do e po. p. Egzaminy wstępne do 12 czerweaoraz

o Ach mieszkaniach na 
prowincji do W'dzierga- 

wenia za kaucję. Wiadomość: ul 
Przędzialniana nr. 87, w piuiarni 
Muhowskiego. 4182—9
n nm drewn a>iv z oficyną muro* 
Uulil wana do sprzedania. Wia
domość: Pabjanice, ul. Fabrycz
na nr. 5, 4174—1

Oo wynaRcia K
t rokoje z kuchmą, z w^godimi 
oraz 9 zk lo y . Wiadomość u wła
ściciela, od godz. po r o ł.

<17i 8

Oo wjnaktia ro M .
z uszelkemi wygód mi, na 11 
iątne. Skwerowa nr I, obejrzyć 

moina od 1 do 4 po pot,
4178-8

Rahinfif dentystycznykumą. — b a u in e i o fe rty  sub wGab!„ f t 
dentystyczny* w ad min. .G odsi- 
ne* <181— 1

b n  KIusak zgubił por fel a do 
tlon kumentami woskowym;, 
świadectwem szczenienia ospy 
oraz mk. t0  gotówką i klkadsie 
s ąt rubli. Łaskawy znalazca zech* 
ce, zatrzymawszy połową gotów
ki, zu róJć  własność do ad min. 
Godziny* <172—1

lo tn ia  mieszkanie do wynńją 
Lu l i i «O cia .naprzeć wkn Jui,t .  
no a a, ul. Kazmerza M  6-7. 2 
poko^ z kuchnią. W.Ha w du
żym ogrodzie przy przystanku 
tramwajowym. Wiadomość na 
miejscu. 4(90-1

roatercce, otomana, sza- 
LUŁZG) fyf stofy, tremo, kredens, 
żvrandol, lamy elektryczne, umy
wanie, f ia n k i, sprzedam zaraz 
z powodu wyjardu. Widzewska 
nr. l l l^ ia L J k jła f t fe z  4803(^3

!■»

Helenów.

Koncert pepołuoniowy
orkiestry brad TAUBE, pod dyrekcją Ł  TAUBEOO.

Początek o godz. 4 I pół po po t
Vejśde dla dorosłych 76 fen., lotniarza, uczniowie I 

dzieci 40 fen.

Teatr W ielti
ul. Kenetantynowefca 14Dyrekcja
ZAfitftMPf < M. D. Klalitffian.

I le h la  koszykowe w dobrym 
M8UIB stanie kupą. Łuczak 
Rozwadowska 2. 4196-3

MtP*7k n ip  skłujuąca sią z v lu .a a  Ulu |Ub 3 pokoi, ze 
s^elkiemi w'god*.mi zaraz do 

wyna ące Hugo Mannaberg. ul. 
\Aó czafts<a 57. 4160—3

Mh|a> 2 szafy, 9 kredensy z 
« lu . pow< du orze irowadzk 

tan o do sprzedania. Zawadzka 
M 21; pr. of. I I  we;śde, 1 eiątro.4(14—H

l i i r i l  osoba poszucu e 0 0 1 - 
r l u l i l  <jv do gospodarstwa prz* 
samotnej osobie na wyjazd. O- 
fertv sub „Młoda* wadmin. „Oo- 
d /n v “  4088—3
it lrh la  najtaniej motna kupić IMLUm w atolami. Orla 23.

8956 15-1
Vnil ?7¥IM I * y  howamec Pol- 
n u u k4 Jb u l| skiegoSeminarjum 
Nauezvcie’skiego i Wvtszvch Kur
sów Humanistycznych, z5-cb let- 
n ą  praktykn pedagogiczna, pó* 
sznku e kondycji nu wsi za u trz y  
manie. Oferty pod „Nauczyciel* 
w edmln „Godziny* 4 lU —3

w Hdenówku, m iej
scowość sucha, nie* 

daleko lasu. Przyjmuję pensjona* 
rzy na bardzo dogodnych warun
kach. Pom)C w naukach z^pew- 
n ona. Wydają ie t obiady nc za
mówienia. Wiadomość: P oirkot**
ska AŁ 41, skład obrazów.

fcóCS 8

Potrzebna
nr.

zdolne panny 
ązycra, Benedykta 

18, front, U piąiro, m. 6.
4104-2

7orepet\ torado przy-1rhł »*5 I
do in  klasy. w<

'ot<zwania chł 
odna 19, 17.

41*8 . .

Początek o godz. 8-ej rano Wejście 60 I 80 fen. 
W razie niepogody koncerty odbywają tlę  w salL 4163—1

Pt < o v*e on r o t

MENDEL BEJLIS
W poaedziałec, dnia 10 czerwca o gedz. 8 w. We wtorek, 4 czerwca o g» n wiecz*

nopubmn nrzed tawlen e M « « • « • < *
B ia ła  Niewolnica. I Ż y d o w s k i k s ią d z

Pensjonat E. Koziołki ewczo- 
wej w Antoniewie 

przv kolejce Tuszyńskiej, otwar
cie 10 czerwca. Wiadomość: ul. 
Piotrkowska 82, m. 18, od 3—7.

<067-6
P f l ic in n z ł Beninerowej n 1 W,ś 
ru d d ju  id i niowei Górze. Są ie* 
<2Cze wolne 3 po ko e oraz wspól
ne ea e dla młod kśv szkolne’ 
Wiaiom $ć: Siennie w.cza n r. 29, 
m. 6, lub na mieseu. 4>2 0—8

A* Wasiletiskei w
Pod dąb u nod Tu- 

w n e n ,  dom Musz\rt'kiego 
Wiadomość na mie s:u, lub ° io ir-  
koas<a 189, u n. Frev. 4167

sekretarz do zw a** 
ku kelnerów łódź-Potrzebny

kith ; god i’ny popołudniowe. 
Zgłaszać sią do godz. 4 od. Al 
Kości zzkl 82. 41 8—2

Plan do sprzedania w Rudzie 
riGU Pabjz.iickiej, blisko szosy, 
2360 ło  ci kw. Cena prsystąpna 
Wiadomość: Zieona 6, zakład 
frz je rsk i, <177—5
P|««i orfpow.edm do sprzeuaty 
I I®* drzewa i wągli do w tn rą - 
cia zaraz lub od 1 Lpca. Nowo-Ce- 
gieln ana 14, wiadomość u f<sno- 
darza. 4195—5

Pflfn7oh a do restauracji c ie  rd l iZ B II .S  py dziewczyny do 
u<ługi. Wadomnśći Pasat M ije
ra 3, w restauracii. 41w2—3

p /i| f* j słoneczny, umeblowana 
lu r .u j (j0 wynającia. Drugi dom 
od przystanku tra m w a j nr. 8. 
Wiadomość: ul. Cc Je . na na 67, 
m. 27. 41 0 2

P otrzebu j KOPO—12000 m?:

n eruchomości w śródmieś 
Warunki do adrajn. „G c lz i-

u#.* zub „Potyczka* <07#

W niedzielę, d. 9 
Czerwca 1918 roku

I

Pr nne oddać chłopczyka 5*cio 
• • c ł jl ly  m es ąoznego za swego. 
Nowo Cegielnia na 23. S iró t

4095-3

R»lfno«aa
poszukuje kondycji na wyjazd, 
ewent. tako wychowawczyni. Łas
kawe oferty pod „Rutynowana* 
do adm n. „Go Jziny* 4195 2
Pnuian do sprzedania. Pioirkow- 
kOWfii tka 68, U p. front, m. 8.

< 160— 3

skrutfzioBo
p. Łódzki, aa im.ą Tomasza Ko- 
siura. 415^*1
<hlllł anłlr 1 unlwersvtetu Kra- Oillll j!lIK 1 ko^zk ego orzyzjo 
sabla do wzzvskich klas szkół 
średnich. Oferty sub „F. P.* w 
admin. „Godziny* 4O?2— 2
Qa do wynajęcia dwa letnie u- 
d<| meblowane m eszkan.a w 
ładnym ogrodzie. W adomośći ul. 
Pasaś Majera nr. 10, n t 8,

<081-8

Ilp7pnir9 ® kł- gimn. poszuka- u c z e ń Ita  e kondycji. O erty 
dla „J. Ł.* w admin. „Go s ny

<197—8

Uczenica ™ ł,2maturalne, gil
:.ns

jimoat.um 
p. Pątkowskiej 1 Mać.ńsue, po- 
siukn.e konJvcji, jest zdo ną wy
chowawczyń ą. ŁaS'awe oferty 
preszę skiaduć w adm n. „Godzi
ny* sub „Maturzystka* 41 <0 ł

WP iir f- i 1 biSK°  k śJola sarze- 
n U U Iu  dam a place razem 
ub oo.edvńczo 7tC3 łokci kw 

Wuuomość- uL Polna 6 ;, m. 2, 
fK c /in t)  3799 8
7rn l a h  legitymacja chieouwa
L u g lik łld  na lrn,t Alb-rta Pi- 
szera. na 4 c«ób. 418*—a

Dr. Ł. PRYBULSKI
C horoby skói ne, wenerycs. 

ue i włosów.
Godz. przvię£: o l  8 2 io d  4—ą  

dla rań od s—8 wieei.
Zawadzka 1, rdz Piutnr

2'7T—V ' l

Dr. Bolesław Kon
—  wznowił przyjęcia. - *
Choroby ujzu I nosa, gardła 

— I chirurgja. — 
Czasowo przyjmuje Piotr* 
kowika Nr. l is  od 4—8 p. p.88(5-1 «

Akuszerka
-  N ow akow ska u
przeprowadza aię 11 ezerw- 
oa na
—  u l.  D z ie ln ą  34. —

Pnyjmuje od 8—U i od 8 -8 .
>78R—'i

Z a k ła d  ju b i le r s k i  1 
segar n> is trso  w skt

A. Lewkowicz I S-ka
— P io trk o w s k a  8 9  —
przyjmuje wszelkie roboty i ko*! 
nuje starą bituterją i zamieniaj 

-----*w1ne nowe. 4900-■■■■■■■. . . . . . . . . .
Ostrzeżenie!

Spla skradzionych 4 I półj 
proc List. Zast Kr. Ziem.

I )  na 8000 rb. nr. n r j  U 20ą 
iStfBSs 2) na 1000 rh. nr. nfli 
»<6m . assiftt, 4 »« , u u ą  
562093. 852S2, 08987#. £818 8, 
36 *S7łj 8) na 800 rb nr. nr. 
802059,77145, #6317. 81808, 84224. 
81701, 54975, 218S67, 3112#^ 
21 883, 087866. 209927, 74370, 
4) na 950 r b  ar. nr. 407187, 
1*20758, 404599, 40SW7. 406.19^ 
40#tfS, 19 772, 109688, 1204 >ą 
1*20 7, 107279. 1961 U#, 4007H  
30.980s 51 na 101 r b  ar. nr, 
.79606, 279699, 279597, 270904 
270698, 181.80, 139051.

Listy Zastawne M lejtUS
5 proc m. Warszawy.

S, na 8000 ro. nr, 002922; .
7) na 1000 rb  nr. ar. O42874tf 
052390, 027575, 000837, 056838. 

Lucyna Zielińska  ̂
Wolka Krzykowak^ pono 

BcsezUUliL
4161 —i

«£DC2icizi ; . s r „ a !n,
oraktvką poszukuje konJvojj ru 
wsi. Wymagania skromne« Óferw] 
ty pod .Nauczyciel* do admjn, 
.Godziny* 4O6<‘ ~1

Dz4 i jutro o godz. 8 w. <16*—l i

l l ło n h w  Chojnacki, jadąc tram* 
WaCłdW wa em od koleji F. U  
do Nowego Rynku, zgub ł  nor feli 
>. rózntmi dowoJznr, 100-kilkw 
mk. gotówką. Znnlazcą upraszał 
sią o łaskawe oddanie portfel 1 g 
dowodami do M. S traszyńskie j 
ul. Zachodu a nr. 31. m. U, pie-l 
mądze zetraymu^ąo sooie,

4100-8

sl c a l i d z l i U M  f f i r - : * 1}
o e ivń -’ze oo<oe w s io k o jn ^ j 

suchei, zdrouej i lesistej m e s<r 
cowości. 10 m nut o l  stacu Ke-j 
lus?kl. Dta młodzie*? saodnafi 
no noo w naukach w adom >śćą. 
Nowo-Ceg elniana nr. 14, u goi* 
zdarza. 4101 1
Zaginała
bi

legitymacja chlebowa 
ns imią Leo >*rJa Li

na 6 osób. 4 H 3 -1
7«n ln« l paszport n emiecki, wy* 
L a y lilą i danv w Łodzi, na imią 
O zera Szwarc*. 4M 2 - l
Tan ina l pa*zjort n.emiecti w r je  
L d y illą i z pieniędzmi, wydany w 
Łodzi, na imią Rozaiji Rysak.

4 i8 > - j

7aninŃl9 Iegtvmaeia Chleb >wa; 
Ldy inB ifl pa imią Arona Jero< 
zo.unskiega, na I I  osób,

a l9 l—f
7 9 a in n h  iegitvma:ia chebowd 
LuJlnC ld na irn,ę Józefy Ko- 
terewzkuj, na 3 osobna 4 01 4

7nn ne t oaszpurt n e n eckl, wv* 
udy lł(Jl dany w Lodzi, na H ‘ią 
Stan sł wv K nik, 4189—1

7 -f i n s ł paszport n emieck’, wy*r* 
L b 11 r  dany w todz i, na imią> 

4126-1?Józef j Brxe**rz< ego-

L f l !

I ,  9.

karta w s iow a F ran -l
i Astosir, K : r> -  

41401 K
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